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Manifestacja jedności w wyborach w Czechosłowacji 


me — 


Wielkie zwycięstwo 
Frontu Narodowego 


a PRAGA, 31.5 (Obsł. wł.). Dziś wczesnym rankiem — jak 
i Nosi korespondent Reutera, — obliczanie głosów z wczoraj- 
"ię „wyborów było prawie ukończone. Z danych tych wy- 
„~a, że ok. 95 proc. głosów padło na listę wyborczą Frontu 


"Atodowego. 


pax podstawie początkowych obli 
„M w Słowacji padło 83 proc. gło 
lec na listę Frontu Naredowego, 
biał W godzinach późniejszych ilość 

Ych kartek znacznie się zmniej 


. 


w Czechach w 148 okręgach, na 
ley ilość 173, złożono na listę 
sów u Narodowego 3.772.759 gło 

» białych kartek oddano 454.840. 


lą il 61 okręgach Słowacji na ogól i 

tę Na 81 na listę wyborczą Fron; 

‘Sö arodowego padło 1.009.843 gło, 
(Bęć białych kartek oddano 16.394. | 

ot K4 

ofie Maliśmy jeszcze ostatecznych 
Jalnych wyników). 


Jak głosowano ? 


PRAG 
A, 315 (API). — 3 
dent m (API) Korespon 


Ea óry do nowego parlamentu w 
dziej, ?owacji rozpoczęły się w nie 
m4 o godz. 8 rano. W Pradze już 
 lokagczeSnych godzin rannych przed 
ty y i wyborczymi gromadziły się 
Bodan mimo ulewnego deszczu W 
odp ach przedpołudniowych rozpo 
Blogu, się całkowicie i frekwencją 
Szcz Jacych osiągnęła swój punkt 
Wiza 9: Akt głosowania mial 
dy, AR przebieg spokojny i poważ 
kę 
dzien 


Poszanowaniu. W kilku loka- ' 
Wyborczych, które odwiedzili 
ich o Karze zagraniczni proszono 
klór niezaglądanie za zasłony, za 
ki i wyborcy składali swe kart 
OPER. W jednym z central- 
Wie djali wyborczych (które od- 
API) l: w ciągu dnia korespondent 
ki; W Pradze przy ul. Szczepań- 
szły, głosowało do 10-ej rano prze- 
tru proc. uprawnionych. W cen- 
Tt miasta głosowanie miało cha- 
ści indywidualny. Na przedmie- 
Praskim Libni (Dzieinca robot- 
gło korespondent API stwierdził, 
"mę aenie ma częściowo charak 
ych festacyjny. Większość głosu 

w lokału wyborczym Nr. 170 


chwili zamknięcia numeru nie ,Żytku auta. 


j 


asada tajności była w całkowi ~“ 


nie korzystała z zasłony a tylko kła claw Nosek przemawiał 


skie obejmowały przeważnie po ty- 
siąc wyborców. 

Korespondenci przypuszczają, że 
w Pradze 95 proc. wyborców oddało 
swe głosy na listę Frontu Narodo- 
wego. 

Minister Spraw Wewnętrznych Wa 
wieczorem 


dła kartki frontu narodowego do ko przez radio, oświadczając, że wybo- 
pert otwarcie, w sposób jawny. Bia ry w Czechosłowacji miały przebieg 


szów. 


W godzinach popołudniowych o- 
gonki przed lokalami przedwybor 
czymi zmalały a następnie zniknęły 
w ogóle. Min. Spraw Wewnętrznych 
zezwoliło dziennikarzom zagranicz- 
nym na odwiedzanie lokali wybor- 
czych, jak również oddało do ich u- 
| 


| 


jłe kartki, będące wyrazem. opozycji, : niezwykle spokojny przy bardzo du 
,wyrzucaho demonstracyjnie do ko-,żej frekwencji głosujących. Nigdzie 


nie dosło do jakichkolwiek incyden 
tów. Min. Nosek podkreślił, że obec 
ne wybory były pierwszymi w Cze- 
chosłowacji, podczas których nie za 
rządzono pogotowia oddziałów bez- 
p:eczeństwa. i 


Na całym terenie Słowacji głoso- 
wanie miało charakter spontaniczny 
i manifestacyjny. Wyborcy nie ko- 
rzystali w ogóle z ustawionych w 


Głosowanie na prowincji zakoń- | lokalach wyborczych zasłon. Frek- 
czyło się już o godz. 14-ej, w mia- wencja głosujących przekroczyła 98 
stach zaś o godz. 16-ej. Okręgi pra- proc. uprawnionych do głosowania. 
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Tegoroczna akcja wczasów zapowiada się pomyślnie dzięki uruchomie- 
niu wielu nowych domów wypoczynkowych. Warto zastanowić się za- 


wczasu gdzie spędzimy urlop? Na zdjęciu domy wypoczynkowe w Wi- 
} śle (Beskid Śląski) 


podpisana na lat 5 


W ‘dniu 30 maja br. została pod- 
pisana w Warszawie 'pomiędzy - Rzą 
dem Rzeczypospolitej Polskiej i Rzą 
dem Ludowej Republiki 
umowa o współpracy gospodarczej 
í wymianie towarowej. 

Umowę podpisali minister Prze- 
mysłu i Handlu Hilary Minc, mini 


Sprzeczna ocena prasy brytyiskiej ``. 


LONDYN, 31.5 (BS). Porażka Smutsa jest nadał zagad- 


nieniem dnia w Londynie. 


Po konsternacji, która zapanowa- 
ła 28 b. m. w sobotę zaznaczyło się 
pewne uspokojenie, ponieważ pod- 
kreśla się, że partia Malana ze 


bycia bardziej decydującej większo- 
ści w przyszłych wyborach, które 
mają się odbyć za rok lub półtora, 
nacjonaliści mogą obecnie utrzymać 


względu na zbyt małą większość w | w pewnym stopniu ugodową politykę 


parlamencie (i właściwie mniejszość 
w kraju, ponieważ uzyskała o prze- 
szoł 100.000 mniej głosów od Smutsa 
i zwycięstwo zawdzięcza jedynie za 
sadzie jedno mandatowych okrę- 
gów) nie posunie się w najbliższym 
czasie zbyt daleko, a w szczególno- 
ści nie będzie realizować swego dra 
stycznego p'cgramu separatystycz- 
nego, który głosi między innymi ko 
mieczność stworzenia niezależnej re- 
publiki południowo-afrykańskiej. 
Niektórzy przewidują, że dla zdo- 


Nadzieja na kompromis 4 mocarstw 


Czy dojdzie do jednolitej 


Bin; 
vdtep IN, 31.5 (API). — W sprawie 
Walut 59 przeprowadzenia reformy 
wej w zachodnich Niemczech, 
6 pewien zwrot, który nasu- 

Serwatorom przypuszczenie, 

minut przed 12-tą dojdzie 
do kompromisu między mo 
Mè br mi, w wyniku którego refor-, 
lecie ZEprowadzona zostanie jedno, 

Jap” całych Niemczech. 
ty bolp adomo, anglosascy przywód 
ty irap (DL oraz politycy niemiec- 
Tu gy;. Zachodnich jeszcze przed pa 
łapy, MI złożyli szereg oświadczeń, 
da nędających 
stycz miec zachodnich separaty- 

w “l reformy walutowej. 
„„Uedzyczasie i 
-, rancja nie jest bynajmniej 

Dopierać bez zastrzeżeń plan 


Arg t 


„ Decne; A $ : 
Cyg Chej Amerykanie mogliby li- ' 
ha przeprowadzenie reformy 


Gube, merykańskiej. 
patłor amerykański. gen 
e; * Ostatniej konferencji pra-| 
uga | ierdził, iż 
Się przeprowadzić reformę j 
płaszczyźnie 3 strefi 
amerykańska i francu- 


ormy wulułowej w Niemczech 


| 
| 


wobec wielkiej Brytanii, chcąc so 
bie w ten 
angielskiej ludności napływowej. 
Mimo to nie ukrywa się w Londynie 
poważnych obaw, że obecną sytuacja 
gospodarcza w dziedzinie współpra- 
cy Wielkiej Brytanii z Unią Połud- 
niowo-Afrykańską może ulec znacz- | 
nemu pogorszeniu, co z kolei odbije 
się ma szerokich planach kolonial- 


nych, związanych z Unią Zachodnią.| jeszcze bardziej reakcyjna od nich | m. 


Przypomina się z goryczą, że pra- 
wie w przeddzień swej porażki wy=j 
borczej generał Smuts udzielił bło- 
gosławieństwa Unii Zachodniej, 
przyrzekając współpracę swego kra- 
ju. 


„Financial Times", który jest szcze | 
gólnie zainteresowany problemem 
dalszego układu stosunków w Afry- 
ce Południowej ze względu na wiel 
kie inwestycje brytyjskie w. tamtej- 


ska) i dał do zrozumienia, że spra- |szvch kopalniach złota zaleca swym 

wa ta nopotyka obecnie na szereg | czyjelnikom — handlowcom i finan- 

W dzień AN d jsistom — zachowanie spokoju. * 
zień po oświadczeniu gen. Nie wykluczając możliwości opusz- 


trudności. 


Clay'a zabrał głos 
władz radzieckich, gen. Dratfin 
stwierdzając, iż państwa zachodnie 
ponoszą odpowiedzialność za dotych 
czasowe niepowodzenia w próbach 
przeprowadzenia jednolitej reformy 
walutowej w całych Niemczech. 
Ponieważ jednak odrębna reforma 
walutowa w zachodnich Niemczech 
— oświadczył gen. Dratfin — była- 


przeprowadzenie |by dalszym poważnym naruszeniem 


układu poczdamskiego, oraz przynio 
słaby niepowetowaną szkodę w spra 


jednak okazało |wie odbudowy gospodarczej Niemiec 


— radzieckie władze okupacyjne u- 
ważają za jedynie słuszne przepro- 


szczyźnie ogólnoniemieckiej. 


Vkański w Niemczech i w chwi wadzenie reformy walutowej na pła którym P 


| 


przedstawiciel czenia przez południową Afrykę blo 


ku szterlingowego pismo podkreśla, 
że typowany na stanowisko mini- 
stra finansów Havenga jest osobi- 
ście przeciwnikiem dewaluacji. 


Pesymiści natomiast przekona 
mi są. że nowy rząd Południowej 
Afryki może wprowadzić nową, nie- 
zależną od funta szterlinga, walutę 
(.guilder) i dokonać jednocześnie 
drastycznej dewaluacji. Spowodowa 
łeby to przejście Unii Południowo- 
Afrykańskiej do rzędu krajów „twar 
dowa'ntowych”, co by związało ją 
z USA. iako jedynym państwem, w 
ołudniowa Afyrka mogła- 
by wówczas lokować swój eksport. 


wa "op Oświadczenie to wywołało wielkie | Półoficjalny . Daily Herald“ w ko 
kiej „Wej tylko w strefach angiel-, wrażenie zarówno w kołach zachod- mentarzu swym podkreśla, że głów- 


niemieckich stref zachodnich. 
Zdaniem waszego 


cie kompromisu między mocarstwa- 
mi w tej sprawi” 


i 


| 


j szego korespondenta, natomiast dodaje uspokajająco, 
niewiadomo, | istnieją obecnie widoki na osiągnię kwestia separatystycznego programu 


j 


| nich aliantów. jak i wśród politków nym hasłem wyborczym nacjonali- 


stów była polityka antymurzyńska, | 
że | 


nie została w ogóle poruszona .w 
kampanii wyborczej. Mimo swych 


sposób zapewnić głosy| Herald", 


eszcze nie ochłonął 


|, po klęsce Smutsn 


sie waige dr. Malan jkrót- 
nie podkreśla ‚q faj dio,:zE przysząpść 
Afryki'/Po.łódniowej leży' „we "współ 
pracy z Wielką Brytanią, rif Europą 
Zachodnią” '., ' h 

Z tąroptymistyczną oceną „zwy 
„cięstwa faszystowskiej partii na 
cjonalistów w Afryce Południowej, 
którą głosi labourzystowski „Daily 
nie zgadza się jednak 
„Manchester Guardian“ z 29 b. m.: 
„Mówi się, że nie mając absolutnej 
wiekszości doktór Malan może nie 


Bułgarńi |przewiduje zacieśnienie stosunków 


ster Aprowizacji i Handlu,  Buł- 
garii Krystiu Dobrew. 


Umowa zawarta na okres 5-letni, 


gospodarczych w dziedzinie wymia- 
ny towarowej, przemysłowej, komu 
nikacyjnej, rolniczej i innych. 


Wzajemne odznaczenia 


W dniu 30 bm. w sali Pompejań- 
skiej Bełwederu Prezydent Rzeczy 
pospolitej  udekorował, członków 
bułgarskiej delegacji rządowej od- 
znaczeniami państwowymi za wy- 
bitne zastugi, położone w dziedzi- 
nie współpracy polsko-bułgarskiej. 

Wielką Wstęgą Orderu Odródze- 
nia Polski odznaczeni zostali: pre- 
„mier „Georgi Dymitrow, wicepre- 


je a 1 a =|mięt: Wasyl „Koląrow,- Dobri Ter- 
Malan WiElókrót Era A as PaNNa, Komi 
sji- Planowania, <Kristu -Dobrew, 

minister Handlu», i+, Aprowizacji. 

Stefan : Tonczew,. minister . Kolei 


oraz Paweł Tagaroff, , poseł . nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny 
Bułgarii w Warszawie. 

Krzyżem Komandorskim z Gwia 
zdą Orderu Odrodzenia. Polski od- 
znaczeni zostali: Dobri Bodurow, 
członek prezydium Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego, Russi Chri- 
stozow, wiceminister Spraw We- 


uważać się za upoważnionego do | wnętrznych oraz Stojan Karadżiew, 


realizacji swego wyborczego pro 
gramu. Jednakże nacjonaliści bę 
dą zależni w parlamencie od popar 
cia partii pana Havengi, która jest 


i ściśle, jakkolwiek tajnie, związa 
na z „Ossewa Brandwag“ poza-par 
łamentarną organizacją © wyraź 
nie już faszystowskim kierunku. 
W rezultacie należy oczekiwać, że 
rząd brytyjski może napotkać na 
olbrzymie trudności w pozyskaniu 
współpracy gospodarczej Unii Po 
łudniowo -. Afrykańskiej. - Współ- 
praca ta. ma. tym większe znacze 
nie, że jako wielki producent zło 
ta Południowa Afryka zajmuje klu 
czową pozycję w systemie szterlin 
gowym. Nie ma co spodziewać się 
po Malanie takiej współpracy Z 
Anglią, jaka istniała za rządów 
Smutsa. W. konkluzji więc „wybory 
w południowej Afryce gorszych wy 
ników przyńieść nie mogły”. 


Komunistyczny „Daily. Wor- 
ker“ „opisuje partię Malana, jako 
„ohydną bandę jawnych  faszys- 
tów". Pismo podkreśla, że generał 
Smuts „reprezentował . „tak zwaną 
trzecią siłę i jak to $ię zwykle dzie 
je ze zwolennikami . „pośredniej 
drogi“ skrajna reakcja i jawny fa 
szyzm sprzątneęły mu zwycięstwo 
z przed nosa‘. 


Reprezentatywny dla prasy kon 
serwatywnej jest „Daily Telegraph“, 
który wyraża „głęboki żal z powo 
du klęski generała Smutsa*, ale do 
daje pocieszajaćco: „Możemy ocze 
kiwać raczej zmiany ducha, niż 
katastrofalnego przewrotu w takty 
ce politycznej Wspólnoty Narodów. 
Malan sprawując urząd premiera 
może się bkazać lepszym przyja 
cielem Wspólnoty Brytyjskiej, niż 


| "wypowiedzi proniemieckich w cza- był nim jako szef opozycji” 


wiceminister kopalń i skarbów po- 
dziemnych. 

Wręczając 
dent Rzeczypbspolitej 
ii.: 
„Odznaczenia państwowe, które 
wręczamy Wam, drodzy przyjacie- 
le, w imieniu Rady Państwa, są 
nie tylko wyrazem uznania za Wa- 
sze dotychczasowe zasługi nad zbli 
żeniem polsko-bułgarskim, ale i 
symbolem braterskiej współpracy 
naszych - narodów, „prowadzącej do 
utrwalenia pokoju na całym świe 


odznaczenia, Prezy- 
powiedział 


cie -i zwycięstwa sprawiedliwego 
ustroju społecznego.w naszych kra 
jach“. 


W dniu.30- bm. o g. 18-ej. w Po- 
selstwie Bułgarskim odbyła się uro- 
czystość dekoracji. przez premiera 
Dymitrowa członków Rządu Rze- 
„czypospolitej. Orderem : 9-go Wrześ- 
nia. . 

Pierwszą klasą tego orderu odzna 
czeni zostali: premier Cyrankie- 
wicz. wicepremierzy Gomulka i Ko- 
-rzycki, Marszałek Polski Żymierski 
oraz ministrowie?! - Modzelewski, 
Minc i Rabańowski. ; 

II klasę orderu otrzymali: podse- 
'kretarz stanu Berman, Leszczycki:; 
sekretarz generalny MSZ: amb. 
Wierbłowski, prezes CUP Dietrich, 
podsekretarz stanu i prezes Towa- 


rzystwa Przyjaźni Polsko-Bułgar- 
skiej Szyr i. podsekretarz stanu , 
Grosfeld, 


III klasę otderu otrzymali: min. 
pełnomocny Grosz. dyr. Gubryńo- 
wicz. charge d'affaires w Sofii Cha- 
nachowicz. wicedyr. Jan'szewska 0- 
raz naczelnik Wydziału MSZ So- 
bierajski. 

Nadto szereg osób otrzymało 
Krzyże Oficerskie | Kawalerskie 
bułgarskiego orderu zasługi cywil- 
ne 
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Wgląd w szósty gabinet de Gasperiego 


(Od naszego koresoondenia we Włoszech) 


Szósty z kolei gabinet de Gaspe- 
riego przypomina historie o biblijnej 
Rebece, w której łonie szturchali się 
jeszcze przed -przyjściem na świat 
dwaj potencjalni przeciwnicy: Ezaw 
i Jakub, Fodczas gdy partia Saragata. 
głosi na wszystkie strony, że nowy 
rząd będzie postępowy, bo będzie 
dbał o to jej minister Tremelloni, 
którego zadaniem będzie planować 
gospodarczą politykę rządu, to libe- 
rałowie zapewniają, że polityka go- 
spodarcza tegoż rządu będzie libe- 
ralna, a rękojmią takiego kursu jest 
ich minister Giovannini. Według 
twierdzeń liberałów od przyjęcia 
tego warunku uzależnił on swój u- 
dział w rządzie, I Tremelloni i Por- 
zio zasiadać będą w Komitecie Re- 

konstrukcji, tak zwanym CiR, w 
którego kompetencji będzie podział: 
„pomocy“. planu Marshalla, tylko że | 
jeden będzie „pianował”, a drugi 
będzie „liberalizował"... 

De Gasperi milczy na ten temat. 
We wszystkich swych deklaracjach, 
złożonych prasie krajowej i obcym 
korespondentom nie uronił ani słów- 
ka na temat ekonomicznej orienta- 
cji swego rządu. 

Bliżej znający de Gasperiego i je- 
go partię objaśniają rzecz tym, że 
właściwie chadecja mająca absolut- 
ną większość w parlamencie nie 
bierze poważnie swych wspólników, 
ich dyskusje traktuje jako gada- 
nic, ich pozycje za nieobowiązujące, | 
be przecież prawdziwa polityka rzą- 
du robiona będzie według chadec- 
kiego widzimisię, a gwarancją jej 
realizacji są ministrowie tacy jak 
Campllli, Vannoni, Pella, Merzagora, 
wszyscy byli radcy lub agenci prze- 
„potężnych trustów przemysłu wło- 
skiego, wszyscy obecnie przy klu- 
czewych portfelach ekonomicznych 
rzadu, wszyscy uniżeni słudzy de 
Gasperiego, rozumiejący w mig je- 
go dyrektywy. 

Czyli innymi słowami — praw- ; 
dziwymopanem sytuacji. jest" de Gam 
speri a wszyscy ci ministrowie mar 


godny parawan, za którym wygod- 
nie będzie ukryć się w czasie burzy, | 
wciąż przecież jeszcze grożącej par- 
tii większościowej. Chrześcijańska 
Demokracja nie ukrywa zreszta swe- 


dv umocnienia systemu kapitalisty- 
cznego i de odrodzenia korporacjo- 
nizmu; 

stanowcze przeciwstawienie się 
próbom włączenia Wiech do bloku ; 
zachodniego, a nastawianie opinii | 
publicznej na rzeczywistą neutral- | 
ność; | 

wzmocnienie związków zawodo-| 

wych oraz innych organizacyj jak: | 
rady zakładowe, komitety rolne, 
Kongres Południa, Łiga samorzą- | 
dów itd. 

Tyle Nenni, jeśli chodzi o bezpo- 
średnią walkę, w którą angażuje się 
obecnie Front Ludowy. 

Nowy rząd de Gaspcriego raczej 
oćwrotnie: zaczął od prowokowania ' 
sąsiedniej Jugosławii, żądając inter 
wcencji „wielkich“ dlą rozstrzygania 
błahych sporów granicznych i prze- 
ciwstawiając się przyłączeniu a- 
ryntii do Jugosławii; wewnątrz Kra- 
ju „pacyfikuje* wsie, więzi chło- 
pów, walczących o lepsze warunki 
pracy; prowadzi oszczerczą propa- 
gandę przeciw związkom zawodo- 
wym i czyha na odpowiednią chwi- 
lę by pozbawić je wolności akcji. 

* A. KAMIENNY | 

Florencja, w maju. 


| 
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Zaimordowan 


Rezolucja Rady 


Bezpieczeństwa w s 


PARE" | 


prawie Palestyny 


czerwca ma nastąpić 


8 tygońniowe zawieszenie broni 


LAKE SUCCESS 31.5 (ĄPI.. Na sobotniej 
Bezpieczeństwa uchwaliła z pewnymi 


sesji Rada 
poprawkami projekt 


brytyjski dotyczący zawieszenia broni w Palestynie na okres 
4:ch tygodni. Tekst rezolucji brzmi jak następuje: 


„Rada Bezpieczeństwa, dążąc dò} 
położenia kresu działaniom wojen 
nym w Palestynie zwraca się do 
wszystkich rządów i władz zainte 
resowanych, by na przeciąg  4-ch 
tygodni zarządziły zaprzestanie 
działań wojennych, by się zobowią 
zały do nie wprowadzania do Pale 


styny, Egiptu, Syrii, Libanu, Ira 
ku, Transjordanii, Arabii Saudyj 
"skiej i Yemenu wojsk i personelu 
wojskowego, by na swych teryto 
riach nie szkoliły mężczyzn w wie 
ku poborowym, by nie przeprowa 
dzały mobilizacji. Rada zwraca się 
do wszystkich rządów i władz zain 


Wywiad z dr Malanem 


Unia Południowo 


Afrykańska dąży 


do oddzielenia od „Korony Brytyjskiej * 


PARYŻ, 31.5 (PAP) W depeszy 
z Johannesburga agencja France 
Presse podaje wywiad swego ko 
respondenta z dr Malanem, .przy 
wódcą partii nacjonalistycznej, któ 
ra zwyciężyła w ostatnich wybo- 
rach. 

Najważniejszym punktem wywia 
du z dr Malanem jest jego oświad 


ie Polka. 


prowokacją amerykańska 


ATENY, 1.5 (API). — Rozgłośnia | 
Wolnej Grecji nadała komunikat, | 
stwierdzający, że George Polk, ame-| 
rykański reporter radiowy został za | 
mordowany na rozkaz tajnej policji 
amerykańskiej w Grecji. Ciało Pol. | 
ka ze związanymi rękami i noga-| 


| 


mi zostało znalezione 16 maja w Sa 
lonikach, w tydzień po jego tajem- 
niczym zniknięciu z hotelu w Ate- 
nach. Morderstwo zostało dokonane 
na terenach partyzantów, by zrzu- 
cić winę na armię demokratyczną. 

Komunikat stwierdza 


WASZYNGTON. 315 (PAP). 
Wallace oświadczył że antykomuni- | 


policyjni zakomunikowali Polkowi, ! 
że mogą go przeprowadzić na tere- | 
ny partyzantów, skąd będzie mógł 
przesyłać swoje korespondencje. 9 
maja zabrano go na pokład łodzi w” 
Salonikach. Na pełnym morzu kore- 
spondent amerykański został zabity 
strzałem w tył głowy, po czym cia | 
ło jego wrzucono do morza. W orga 
nizacji mordu brali udział wysocy 
dostojnicy rządu  monarcho-faszy-: 
stowskiego, m. in. minister sprawie 
dliwości Rendis, szef policji Xanto-. 


przyjęcia jej przez Kongres. 
Zeznając przed 


go protekcjonalnego stanowiska wo. Styczny projekt Mundta jest nowym ' prawniczą Wallace zaznaczył, że gdy 


bec swych sublokatorów rządowych, krokiem zaczepnym w „zimnej woi-| by projekt Mundta stał się prawem, 


daje im ciągle do zrozumienia, że Nie'. Napiętnował on projekt Mund- | jego list do Stalina zostałby praw- 


są raczej gośćmi, których sądzi się ta jako „najbardziej wywrotową u- |dopodobnie uznany za działalność | 
według zachowania. a którym moż- Ustawę", wniesioną kiedykolwiek do | „komunistyczną“, a zwolennicy trze 
drzwi, kiedy Kongresu USA, i zapowiedział, , żej ciej partii byliby pociągnięci do od 


ną przecież pokazać 
staną się uciążliwi. 

Podczas przedłużających się per- 
traktacyj w czasie „małego kryzy- | 
su“ autokratyczny de Gasperi nie-! 
cierpliwił się i były chwile, w któ-| 
rych chciał odpowiedzieć dreżącemu : 
się Saragatowi raczej opryskliwie — 
ale wtedy wmieszał się do akcji 
Tardiani. ambasador włoski w Wa- | 
szyngtonie. Przyleciał on specjalnie 
do Rzymu, by wytłumaczyć de Ga- 
speriemu, że Truman życzy sobie 
stanowczo Saragata w rządzie. I tak 
wszystkie ambicje Saragata zostały 
zaspokojone — dostał aż trzy teki 
ministerialne. 


Jeśli chodzi o opozycję, licząca w 
obu Izbach ponad trzystu posłów i 
senatorów, a reprezentującą ponad 
osiem milionów obywateli włoskich, 
de Gasperi zignorował ją całkowi- 
cie, zapomniał zupełnie o jej egzy- 
stencji i mimo obowiązującej tu 
praktyki parlamentarnej nic raczył 
nawcł formalnie naradzić się z jej 
przywódcami. Przełożył nad to za- 
kulisowe intrygi oraz proetekcjonal- 
no-personalne manewry z klikami 
partyjek, spośród których dobrał 
sobie „amerykańskich“ saragatow- 
ców oraz przez Anglię popieranych 
republikanów i liberałów. De Ga- 
speri z właściwą sobie zaciętością 
realizuje linię izoiowania postępo- 
wych sił demokratycznych od udzia- 
łu w rzadzeniu krajem. 


Tymczasem stanowisko tych sił | 
wobec nowego stanu rzeczy, wytwo-, 
rzonego przez ostatnie wybory za- 
rysowuje się konkretnie i jesno.! 
Określił je Nenni na łamach „A-: 
vanti“ w nastepujacych punktach: | 

stanowcza opGzycja przeciw kle- | 
rykalne-um'arkowanej większości; 

walka na terenie parlamentu oraz 
kraju o Świecki charakter państwa, 
j szkoły i przeciw państwu policyj- 


nemu. walka o wielkie reformy | 
strukturalne; "NA 
konstruktywna krytyka planu | 


Marshalla jako narzędzia służącego | 
do amerykańskiej kolonizacii Włoch, 


jstronom radziecki, 


'nia i rozkwitu, W ciągu następne 


trzecia partia nie zastosuje się do 
wymogów tej ustawy na wypadek 


| 


I 


powiedzalności sądowej. . 


Odkrycie uczonych radzieckich 


No Marsie istnieje roślinność 


MOSKWA, 31.5 (PAP). Znany a- 
członek Akade 
mii Umiejętności ZSRR Tichow 
wygłosił na sesji naukowej instytu 
tu przyrodoznawstwa w Leningra 
dzie niezwykle ciekawy referat na 
temat istnienia roślinności na Mar 
sie. Tichow jest założycielem no 
wej gałęzi wiedzy t. zw. astrobota 
niki zajmującej się zagadnieniami 
roślinności na planetach systemu 
słonecznego. W wyniku  długolet- 
nich badań naukowych przeprowa 
dzonych w obserwatorium astrono 
micznym Alma Ata wyposażonym 
w potężne teleskopy, prof. Tichow 
doszedł do wniosku, że na Marsie 
istnicje bogata roślinność, która 
koncentruje się na  podbieguno 
wych obszarach planety. Na tych 
terenach słońce na Marsie nie za 
chodzi w ciągu całego półrocza. 
Temperatura na tych obszarach wa 
ha się bardzo nieznacznie i wynosi 
stale kilka stopni ciepła. Dzięki 
tym sprzyjającym warunkom na 
podbiegunowych obszarach Marsa 
rozwija się życie roślinne. W ciągu 
jednego roku roślinność na Mar 
sie przechodzi cały cykl kiełkowa 


go roku roślinność na Marsię zani 
ka na powierzchni j pozostaje w 
glebie pod ukryciem liści z lat po 
przednich. Jak wynika z badań 
prof. Tichowa roślinność ta ma 
charakter krzewiasty i przypomina 
mchy. krzaki jałowca oraz inne o- 
kozy flory wysokogórskiej na Zie 
mi. 

Zdaniem prof. Tichowa Życie or 
ganiczne na Marsie drogą ewolu 
cji dostosowało się do specyficz- 
nych, surowych warunków klima 
tycznych panujących na.tej plane 
cie. W Związku Radzieckim rozpo 
częte zostały prace organizacyjne 


i 


Í 


celem wysłania wyprawy naukowej 
na tereny podbiegunowe Zwłązku 
Radzieckiego skąd prowadzone bę 
dą dalsze badania życia organicz 
nego na Marsie. 


senacką komisją i 


czenie, że partia nacjonalistyczna 
Południowej Afryki pragnie rządu 
republikańskicgo, oddziclonego od 
Korony Brytyjskiej, co — według 
dra „Męlana — jest jedyną skutecz 


ną gwarancją, że Afryka Południo 
wa nie uwikła się w konflikty mię 


dzynarodowe, w których wzięłaby 
udział Wielka Brytania. Ta zasad 
nicza zmiana ustrojowa miałaby 
jednak nastąpić nie w drodze zwy 
kłego głosowania parlamentarnego 
lecz drogą referendum. Dr Malan 
przyznał, że sam był zdumiony wy 
nikiem wyborów, który dał zwy 
cięstwo jego partii. 

LONDYN, 315. (PAP). Pismo nie 
dzielne ;The People* twierdzi, że 
rząd brytyjski planuje zastąpienie 
terminu „Wspólnota Brytyjska' ter 
minem „Wspólnota Wolnych Naro 
dów“. Ta zmiana. językowa miała 
by pozwolić Unii Południowo - A- 
frykańskiej na pozostanie w obrę 
bie Imperium Brytyjskiego, gdyby | 
Unia w następstwie zmiany rządu | 
stała się republiką. Ponadto wpro 
wadzonę ma być postanowienie, że. 


członkami ., = o 
sły stać WAM fo 
ję w lej Ghykiligdo wiej jówkczywnie 
należą. w W 


Wzsz'nagłon otmroził 


aktywa hiszpańskie 
WASZYNGTON, 31.5 (PAP). 
Ministerstwo, skarbu odmroziło ak- 
tywa hiszpańskie w USA, zabloko- 
wane przed 7 laty. Aktywa te obli- 
czane są na 60 milicnów dolarów. 


Bevin poda się do dymisji? 


LONDYN, 31.5 (PAP). Pismo nie 
dzielne „The People“ notuje pogło 
ski, jakoby Bevin, z powodu prze 
męczenia ciężkimi zadaniami mi 
nistra spraw zagranicznych, miał 
zamiar podać się do dymisji. Dzien 
nik utrzymuje, że w wypadku, gdy 
by to istotnie nastąpiło, tekę spraw 
zagranicznych objałby b. minister 
skarbu Dalton. Pogłoski te nie znaj 
dują potwierdzenia z żadnych in 
"nych źródeł. 


—— Z 
Po miesięcznym pobycie w Moskwie 


List Julian 


a Tuwima 


do Związku Pisarzy Radzieckich 


MOSKWA, 31.5 (PAP). — Wyje- 
chał stąd do Warszawy Julian Tu 
wim, który bawił w ZSRR na zapro 
szenie Związku Pisarzy Radzieckich. 
Przed wyjazdem Tuwim przesłał do 
sekretariatu Związku Pisarzy Ra- 
dzieckich list, w którym pisze: 

„Oddawna pragnąłem zobaczyć 
Moskwę. Już w tych odległych la 
tach, gdy  rozpoczynałem dopiero 
tłumaczenia utworów Puszkina, Mos 
kwa była w mych oczach miastem, 
gdzie po raz pierwszy spotkali się, 
dwaj geniusze naszych narodów—- 
Puszkin i Mickiewicz. Gdy przed 
miesiącem -stanąłem na ziemi mos- 
kiewskej, serdecznie i po przyjaciel 
sku powitany przez pisarzy radziec 
kich. czułem się jak w mieście oj- 
czystym, jak na ojczystej ziemi. 

To, co mogłem zobaczyć i poz- 
nać, odsłoniła przede mną ciekawy 
i barwny obraz nowego Świata. ja- 
kim jest Związek Radziecki dla ca- 
łej postępowej ludzkości. Ogładałem 
majestatyczną paradę wojskową na 
Czerwonym Placu dnia 1 maja. Wi- 
działem manifestację ludu Moskwy, 
słyszałem mocny i pewny krok mi 
lionów ludzi — zwyciezców w naj. 
cięższej wojnie, mężnie broniących 
pokoju dla całego świata į zajętych 
budownictwem dla swych przysz- 
łych pokoleń. To, co ujrzałem i po- 


| 


I 


| 


nie, bym mógł ujrzeć i poznać je- 
szcze więcej. Z tym pragnieniem o- 
puszczam Moskwę, przekonany, że 
przy pierwszej sposobności 
nie to urzeczywisinię*”. 


| Następnie przyjęte zostały 


| znałem, rozbudziło we mnie pragnie; 


Pragne | 


ja 
teresowanych, by w czasie trwa 
zawieszenia broni powsrzy nto 
się od importowania lub ace” 
wania sprzętu wojennego PT Tra 
czonego dła Palestyny, Eg! 
ku, Libanu, Syrii, Arabii 
skiej, Transjordanii i Yemeni, 
luje do wszystkich rządów 1 

zainteresowanych, by w mjer 
ności zabezpieczyły święte ” 
w Jerozolimie. 

Rada wydaje instrukcje me 
rowi ONZ dla Palestyny, b) 
nie z Komisją Zawieszenia 
pilnował realizacji wyżej wawis 
nionych dyspozycji i posta 0 
dać do dyspozycji mediatora 
misji dostateczną ilość O 
rów wojskowych. Rada wydal CZA 
strukcje mediatorowi ONZ wszy*! 
ce nawiązania kontaktu Ze ja 
kimi stronami z chwilą WeJŚCI8 ny 
życie zawieszenia broni, ta e 
mógł spełniać swe funkcje ze 
z rezolucją zgromadzenia £ 
nego z dnia 14 maja 1948. f 

Rada apeluje do wszystkie 
teresowanych, by w miarę, 
ści współpracowali z media 
ONZ. 


tad? 


mo% 


ron 


in 


in 
zd 

i An 
tore 
paia 
rafy rezolucji brytyjskiej „F4ów 
T iż rada apeluje do zydój 
i Arabów, by nadesłali wiat" żecy 
o swej zgodzie na wczorajsze ch. 
zje do godziny 22 dnia 1 O stóWA 
Rada poweźmie  natychmi gl 
decyzję zgodnie z rozdziałem pro 
ty o ile jedna ze stron odrzu ) 
pozycje. 

Polityczne koła żydowsk 
lem przyjęły do wiadomości 
zję Rady Bezpieczeństwa 
jacą się zawieszenia broni ^ 
godnie. Podkreśla się, że br; 
słuszną propozycją była P ziel? 
cja radziecka. Decyzja P zde 
przez Radę Bezpieczeństwa, 
niem kół żydowskich, — „dnei 
tymczasowy rząd Izrael W "atp 
sytuacji. Nie ulega bowiem |. 
włości, że okres Stygodniow m, 6 
słanie wykorzystany przez 
dja przegrupowania sił i uz 
nia zbrojeń. ( 


Walki trwa'ą nadal 


a 


o. AEN 
W Palestynie toczą Się . "ion? 
walki. Komunikat żydowski ik 


si, że główna stacja zbior 
wodnych Jerozolimy w Ras ikac? 
została zajęta po zaciętych pri 
przez wojska żydowskie. ska ży 
kat donosi również, że wol 
dowskie dokonały ubiegłej po 
taków lotniczych i lądowy skie” 
froncie południowym. Atak aczny” 
rowany był przeciwko _ Z0 
siłom egipskim w pobliżu 
na północ od Gaza. 


Samoloty arabskie bom Solud 
ły miasto Rehovoth na 
od Tel Avivu. K 

Na froncie północnym ER 
armii Izraela dokonały KO 
ków zdobywając wieś M 
zniszczeniu 3 czołgów | 
zdobyta została również at 
wieś Kadis. Oddziały PE i 
dowskiej na froncie libańć 
jęły wieś Aitakum. 

Na froncie północn 
armia żydowska i 
kilka pomyślnych operaci. ga” 
syryjskie posterunki straży 


ê 
bardo, 


wsch 
Ce ; 
przeprowa 
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W kilku wierszach 


— Przewodniczący prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR przyjął w dniu 29 ma- 
ja ambasadora Ludowej Republiki Buł- 
garskiej, Nikołowa, który wręczył swe 
listy uwierzytelniającę. 


— W związku ze zwolaniem na dzień 
21 lipca br. piątego Kongresu komuni- 
stycznej partii Jugosławii, w całym kra- 
ju rozpoczęło się współzawodnictwo pra- 
cy na cześć Kongresu. Pierwsza do 
współzawodnictwa wystąpiła  młodziez, 
zatrudniona przy budowie Nowego Bel- 
gradu, 


+ 
— Ponad 13 tysięcy robotników prze- 


mysłowych. pozbawionych jest pracy w. 
Trleście. Zastraszający jest brak uczniów 


i terminatorów w przemyśle, co grozi 
Triesiowi pozbawieniem go kwalifikowa- 
nej siły roboczej. 


+ R 

— Sąd okręgowy w Mostarze (Jugo- 
sławia) ogłosił wyrok w- procesie prze- 
ciwko „grupie kilkunastu członków ban- 
dy ustaszowskiej, której celem byio oba 
lenie istniejącego ustroju drogą zania- 
chów, sabotaży 1 przemocy. 6 oskarżo- 
nych skazano na karę śmierci, pozosta- 
łych .na przymusowe rpobotv ad 5 do 
20 la” 


cznej zostały zniszczone. c2? 
Z Jerozolimy donoszą, sł ranny 

sie bombardowania zostat „wid 

w tym mieście konsul JU 

ski. 

"TY enale 


eż 
— w Waszyngtonie, w TePr$" ję Ma 
nej sali Constitution Hall. gabs k poar 
dzynarodowy festiwal tanEce pun ju 
z festiwalu przeznaczono 4 gęsto” 
Dziecka pod cgidą ONZ. yka naget 
wzięło udział dwadzieścia * wana Pych 
wości. Polska była reprezento c ogow 
grupę taneczną w strojach 


— Na iS w Per ji: 
nizowany został wiec protestarako př! 
dentów uniwersyteckich EA 
tyce amerykańskiej w Japo* 
największą manifestacją an 
ską w Chinach północnych 
monstracji. która miała 
roku w świętia Bosco .Naf 
armii 
górsk gma 
CE 


ge yoh 
— Oàdzialy PERN SPUKE 
tycznej zajęły łańcuch 
rozciągający się od granie 
do Preveza. Łańcuch ten U 
za fortecę, broniąca prow! 


* ral K - 
— Do Linzu przybył BENE ad a A 
który obejmie dowództwo ory ane 


kańską strefą Austrii. 
komendant amerykańskiej „9 
Austrii, gen. Collins, obejmy szynć 
II dywizji piechoty w. n: Ke 
którą poprzednio dowodził 8% 
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RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr. 148. Str. $ 


Gdy zawieramy układ z rządem Bułgarii... 


Luły naród stoi zu tym podpisem 


Z przemówień na Akademii polsko-bułgqurskiej 


dwu 


w 
tg Sł 


Szone na manifestacyjnym 
? pog eniu w sali „Romy“ 
ki „osłych mów premiera Fol- 
Rygi Ytankiewicza i premiera Bul 
die e ymitrowa cytujemy słowa 
Bre, ającej wartości: 

x Na Cyrankiewicz mówił: 

hh TOdy nasze związała ze so- 
hęty Pólnota losów, a także wspól 
Distan bezpieczeństwa, mogącego 

€ w przyszłości. 

EGOIZM KLASOWY 
inga INTERES NARODU 
RONA kierujące się nie najgłębszym 

EM narodu, a tylko intere- 
klasy kapitalistycznej nie 
ą zapobiegać  niebezpieczeń- 
Bresji, Egoizm klasowy sta- 

Sprzeczności z interesem 
» Interes klasowy kazał wi- 
bodne faszyżmie własnym najdo- 
ROPA formę panowania, a w 
d le miedzynarodowym wspól 
Ologię, której najdoskonal- 
Wyrazicjelem był Hitler. Jak- 
interes narodowy kazał 
na śmierć i życie o wol- 
jednak interes klasowy 
kapitalistycznego neutra- 
Rey? walkę, lub wręcz pod- 
dona Yat zdradę czasem  świa- 
cyniczną tak, jak to miało 
u  kolaboracjonistów, a 
— niewidoczną, lecz groż- 
skutkach... i z 
ły -ÓLEM — A Z NARODEM 
4 yśmy zawierali układy z 
iep  POŃSKIM, czy królem 
u im, to nigdy nie możnaby 
R op; Widzieć, czy nie rozmyślą 
dich zag czy interesy klasy przez 
R jn prezentowanej nie podyktu- 
Yh inych rozwiązań  taktycz- 
a ; Przecznych zresztą z inte- 
ię ki ich narodów — wtedy właś 
Roz edy byśmy tej pomocy po- 

a. Mamy zresztą już pod 

da ZS1€dem - wystarczające do- 
Wi zenie, sipe 
h; le 


og ą 


tlw ; 


w 
natbzyć 


któ 
b $ 
gł 


nie 
nie 
na- 


natomiast, że nigdy 
się narody i nigdy 
Się rządy prawdziwie 
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jów wzmaga tempo odbudowy 
Dy MAC ję zniszczeń wojennych i 
h, Przez suwerenność narodów 
NRA Swarancję wzajemnej po- 
AONA Spółyraca ta osłabia i pa- 
ny Sany, zamierzenia  podżegaczy 
NOS w najbardziej real- 
Ma izioni paraliżuje odwetowe i 
falemu istyczne tendencje nacjo- 
ii Prog, mieckiego, broni poko- 
1 m i jasnym stwierdze- 
in Polej anica pokoju nie tylko 
Oth i, ale i dla wszystkich 
ką Że tę dów jest granica na 
hyPiecz, lysie. Współpraca ta za- 
krą ną a przed interwencją zew- 
RUM zdobycze społeczne naszych 
NY A więc nosi charakter po- 
Ych > Opierając się na najszer- 

zn. sach narodów. 
OJ BYCZE NASZE 

n Nas BEM DLA INNYCH 
gd zdobycze społeczne, na- 
ką mach o suwerenność narodów 


NĄ 
“Dla 


między krajami demo- 


ze k pokojowej współpracy, 
ką w, związania ustrojowe są 1 

pe 8 

pon jów. Nasza walka o po- 

tj lep jowa polityka Związku 
by dowy, ; K 

ój Ra i narodów miłujących 
g 
e etna nadzieją, że podże- 

Ru „;„0lenni będą w dalszym 
ù Pega toju i postępu na świe- 
Y Sm TaZ wieksze, coraz bar- 


kas ch porem dla klasy robotniczej 
lego i krajów demokra- 
4 konke dla całego świata real- 
t Siy 'Emiłosjernie demaskowani, 
Adome, coraz bardziej le 


ji i 
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przemówień, które zosta- | najserdeczniejsze pozdrowienia od 


„Cieszy go, że Polska na nowo, 


skiej klasy robotniczej i ich trwa- 


narodu bułgarskiego, od jego Rzą- | powstała, cieszy go odbudowa i roz, łej, wspólnej działalności, ich or- 


du i od rządowej delegacji bułgar- ; 
skiej. — Życzę bohaterskiemu na- 


rodowi polskiemu, z jego sławną ikracji ludowej w Polsce. Specjal- | wentnej 


klasą robotniczą na czele, by dalej 
kroczył po drodze demokracji lu- 
dowej, solidarności słowiańskiej, 
pokoju i walki z podżegaczami wo 
jennymi, aby nigdy już nie pow- 
tórzyły się te okropności, które | 
Folska przeżyła i o której świad- 
czą ruiny Waszej umiłowanej przez 
Was stolicy! f 
DWIE WARSZAWY 

Mamy dziś możność oglądac 
Warszawę, a właściwie, jeśli tak | 
wolno się wyrazić, dwie Warsza- 
wy: jedną Warszawę podle i okru- | 
tnie zniszczoną przez hordy hitle- ' 
rowskie i drugą Warszawę, pow- | 
stającą po to, by stać się dumą 
Polskiej -Republiki Ludowej. 
Przypominać one będą przyszłym 
pokoleniom Polaków zawsze nie- 
bywałe barbarzyństwo nie tylko 
hitlerowskiego faszyzmy, lecz rów- 
nież i imperializmu  przegniłego 
ustroju. kapitalistycznego. Ruiny te 
zwiększać będą energię Polaków, 
wzmacniać będą ich wolę walki mę- 
skiej, śmiałej i konsekwentnej dla 
wykorzenienia resztek faszyzmu i 
imperialistycznej reakcji, dla o- 
brony swojej wolności i niepodle- 
głości. 
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKRI 

BRACIA I SIOSTRY POLACY! _ 


„.Naród nasz żywił w przeszłości 
i zwłaszcza. teraż żywi najżywsze 
syrnapatie dla swojego 
narodu polskiego. 


_ 


Z 


af cjocdogźw LI © e 
BLIŻAMY się do półmetka dr ugiego roku planu odbudowy go- 
spodarczej. W perspektywie m inionych pięciu miesięcy ocena sy- 


budowa gospodarcza i kulturalna, 
Polski, cieszy go narastanie demo- 


nie raduje go Iakt, że polski na- 
ród i jego Rząd śmiało i bez m zed 
nia zwalcza zamachy obcego kapi- 
talizmu na wolność, niepodległość 
í suwerenność Polski i narodu pol- 
skiego. 

GRANICE POLSKI — 
GRANICAMI POKOJU 
Naród nasz uważa za rzecz Wy- 
soce sprawiedliwą przyłączenie do 
Polski Ziem Odzyskanych na za- 
chodzie kraju. ziem, które w ciągu 
dziejów napierający na wschód gra 
bieżcy zdołali opanować. Granice 
polskie na Odrze i Nysie oraz na 
Bałtyku są granicami pokoju! * | 
JEDNOŚĆ NARODOWA 
„.Doświadczenia po ostatniej woj- | 
nie dowodzą niezbicie tego, że, 
najpewniejszą gwarancją rozwoju; 
naszych krajów umocnienia dem 
kracji ludowej, ochrony wolności, 
niepodległości í suwerenności na- 
rodowej jest przede wszystkim na- 

sza jedność narodowa... 
.„..Demokracja ludowa nie może 
się rozwijać, nie może okrzepnąć 
í nie może zabezpieczyć nowego, 
szczęśliwego życia narodu bez ak- 
tywnej roli klasy robotniczej, bez 
jej zorganizowania i jedności. 
Pozwólcie mi, że podkreślę, iż za- 
warty między nami układ może być 


będzie realizowany konsekwent- ; x 
bratniego | nie i do końca, przede wszystkim | ev Polski 


przez współpracę polskiej i bułgar- 


Po 5-ciu miesiącach 
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tuacji ekonomicznej kraju wypad a nader pomyślnie. 

W dziedzinie przemysłu notuj emy stały i równomierny rozwój 
produkcji, którego w miesiącach zimowych nie hamowały, jak to 
miało miejsce w roku ubiegłym, t rudności na odcinku zaopatrzenia. 


We wszystkich podstawowych 
gałęziach wytwórczości plany mie 
sięczne są nie tylko wykonywane, 
ale, i to znacznie nawet przekra- 
czane. Osiągnięte nadwyżki najzu 
pełniej wyrównują sporadyczne 
odchylenia od.ogólnej zasady, od 
chylenia mające z reguły charak- 
ter przejściowy. 

Ten pomyślny rozwój produk- 
cji ma zasadnicze znaczenie, po” 
nieważ w roku bieżącym przed 
przemysłem postawione zostały 
poważne zadania, zarówno w dzie 
dzinie inwestycji, jak i produkcji. 
Zadania ta są znacznie większe 
aniżeli w roku ubiegłym. Od ich 
realizacji zależeć będzie w dużym 
stopniu ostateczny wynik wyko- 
nania trzyletniego planu. Z .dru- 
giej strony osiągnięcia pierwszych 
miesięcy b. r. wskązują raz jeszcze 
na to, że planowanie nasze jest 
oparte na zdrowych zasadach, że 
plany, pomimo tego, że bardzo 
ambitne, są najzupełniej realne. 

Podkreślić należy jeszcze, że 
równolegle do wzrostu ilościowe 
go produkcji postępuje jej uspraw 
nienie techniczne, z czym wiąże 
się wciąż aktualna sprawa dalszej 
poprawy jakości produkcji i zwięk 
szenie rentowności zakładów prze 
mysłowych. 

A odcinku dystrybucji w okre 

sie minionym obserwujemy na 
ogół prawidłowe „funkcjonowanie 
jej aparatu. Zaopatrzenie rynku 
ma przebieg normalny, wzrostowi 
produkcji towarzyszy stały wzrost 
obrotów towarowych. Nie zmienia 
to jednak faktu, że dziedzina ta 
w dalszym ciągu wymaga szcze- 
uwagi. Niewątpliwie ist 
niejące jeszcze w tym zakresie 
luki natury organizacyjnej, nie- 


dostateczne rozbudowanie sieci 
aparatu handlowego itd. wymaga 
ją dalszych, i to znacznych, wy- 
siłków usprawniających. Tym bar 
dziej że zwiększający się syste- 
matycznie strumień towarów na 
cele konsumcji wewnętrznej z 
dnia na dzień rozszerza zadania 
aparatu wymiany. 


Mówiąc o rynku towarowym, 
zwrócić należy przede wszystkim 
uwagę na niezwykle pomyślne 
zjawisko stabilizacji cen. W prze 
ciwieństwie do miesięcy wiosen- 
nych roku ubiegłego nie wystąpi- 
ły obecnie tendencje drożyźniane 
i nie miały miejsca większe wa- 


-hania cen. Okres przednówka mi 


ja bez zaburzeń. 
.7 DZIEDZINIE handlu zagra- 
nicznego notujemy również 
znaczny wzrostobrotów. Prelimino 
wany eksport i import wykonany | 
został w omawianym okresie z 
pewną nadwyżką. Eksport w cią 
gu czterech pierwszych miesięcy, 
w porównani:: z rokiem ubiegłym, 
zwiększył się przeszło dwa i pół 
krotnie. Charakterystyczne jest 
zwiększenie się eksportu rolni- 
czo-spożywczego Oraz ogólne roz 
szerzenie asortymentu  towaro- 
wego. 

W omawianym okresie zawar- 
liśmy szereg nowych kontraktów, 
z których na szczególną uwagę 
zasługuje kontrakt ze Szwecją, 
przewidujący w ciągu roku dosta 
wę 4 milionów ton węgla z Pol- 
ski. 

OSPODARKĘ finansową w 
pierwszym kwartale cechował 
znaczny spadek obiegu bankno- 
tów. Wprawdzie druga połowa 
kwietnia przyniosła pewien 
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ganizacji, aktywności i  uświado- 
menia polityczńego i ich konsek- 
walki z odbudowującymi 
stę siłami klasy kapitalistycznej | 
imperialistycznej, które chcą zawró- 


cie koła historii i poddać na nowo ; 


w zależność i pod jarzmo imperia 
lizmu tak nasz, jak i inne kraje de- 
mokracji ludowej... 
MY — PAŃSTWA 
IMPERIALISTYCZNE 

„Sily imperialistyczne w świecie 
pragną utrzymania atmosfery nie- 
pewności, pragną łowić ryby w 
rnętnej wodzie. Szerząc psychozę i 
histerię wojenną pragną osiągnąć 
w ten sposób swoje antyludowe 
i antyrobotnicze cele. Narody pra- 
gną pokoju. pokoju demokratyczne- 
a podżegacze wojenni pragną 
przygotować warunki dla nowej 
wojny. 

Miłiony prostych ludzi stawiają 
pytanie, dlaczego rząd Stanów Zje- 
dnóczonych odmawia prowadzenia 
rozmów ze Związkiem Radziec- 
kim w celu pokojowego załatwie- 
nia istniejących różnie zdań? 

..Wiadomo powszechnie, że każde 
cywilizowane państwo przestrzega 


ustaw o karaniu wszelkich prób in- 
dywiduainego, z góry uplanowane- 
go zabójstwa. A co należy powie- 
| dzieć o tych politykach, oficjalnych 
przedstawicieli państw i działaczy 
społecznych, którzy z rozmyslem- 
| przygotowują „zabójstwo milionów 
istnień ludzkich? Czyż nie jest rze 
i czą zastłanawiającą, że zamiast pło- 
| nąć ze wstydu wobec narodów, 
chwalą się jeszcze swoją bombą 
atomowa, są dumni z jej posiadania 
i straszenia nią nerwowych dzia- 
| łaczy warstw społecznych... 
NASZE ZADANIA 

..W naszym interesie leży budo- 
wanie naszej własnej demokracji 
| ludowej. Jako narody i jako pań- 
stwa pragniemy stać nieugięcie i 
aktywnie w szeregach obozu anty- 
imperialistycznego i demokratycz-' 
| nego. którego siły rosną z dnia na 
, dzień, aby mie dopuścić do po- 
| wtórzenia się okropności haniebnej 
niewoli faszystowskiej i iaszystow= 
kr agresji... 

..zawarcie układu o przyjaźni. 
| współpracy i pomocy wzajemnej 
miedzy Ludową Republiką Bułgarii 


la Rzeczypospolitą Polską stanowi 
wielkie osiągnięce w {ej dziedzi- 
nie. 


Przy”ecie nu cześć mości. 


W dniu 30 bm. wieczorem poseł 
Bułgarii w Warszawie p. Tagaroff 


wydał na cześć bawiącego w stoli- ; 


Dymitrowa 
przyjęcie w hotelu „Polonia“, w 


ZRZEC 


premiera 


perspektywy 


wzrost, ale już w maju notujemy 
ponownie obniżkę. przy dalszej 
tendencji spadkowej. Równolegle, 
stopniowo zwiększają się bankowe 
wkłady i lokaty. 


Wzrost kredytów bezpośrednich 
odpowiadał w tym okresie zapla- 
nowanym normom. Wzrost ten 
wiąże się z jednej strony — z roz 
wojem produkcji, z drugiej — z 
rozszerzaniem się zakresu kredy- 
towania. 

Prawidłowość cechowała w 07 
kresie minionym również gospo- 
darkę budżetową. 

N AJBARDZIEJ pomyślnym 

zjawiskiem w chwili obecnej 
jest zapowiedź urodzajów w rol- 
nictwie. Długa wegetacja jesien- 
na i wczesna wiosna przyczyniły 
się do pomyślnego rozwoju ozi- 
min, które szczęśliwie przetrwa- 
ły mrozy w drugiej połowie lute- 
go oraz przymrozki w maju. Sta- 
ranne przygotowanie wpłynęło 
także na pomyślne przeprowadze 
nie siewów wiosennych. 


W tych warunkach, w roku bie- 
żącym osiągniemy samowystar- 
czalność zbożową. W konsekwen- 
cji odciąży to gospodarkę narodo 
wą od wydatkowania znacznych 
sum na import zboża, pozwoli. 
przy usprawnieniu aparatu hand 
lowego wymiany między miastem 
i wsią, na stopniową likwidację 
gospodarki reglamentowanej oraz 
stworzy „podstawy do dalszego 
podniesienia ogólnego poziomu 
konsumcji artykułów żywnościo- 
wych i zmniejszenia istniejących 


w tym zakresie dysproporcji. 


Podsumowując należy stwier- 
dzić, że osiągnięte w oparciu o 
zdobycze roku ubiegłego wyniki 
gospodarcze pierwszych 5 miesię 
cy b. stwarzają dogodne wa- 
runki do dalszej stabilizacji go- 
spodarczej kraju i do pełnego wy 
konania narodowego planu na 
rok bieżący. 
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|którym wzięli udział ze strony poł 
skiej. premier J. Cyrankiewicz, 
wicebremierzy Gomułka i Korzyc- 
ki. Marszałek Polski, M. Żymierski, 
członkowie Rady Państwa Kolo- 
dziejski i Zambrowski, ministro- 
wie Modzelewski, Minc, Świątkow= 
ski, Rabanowski, wiceminister Tka 
czow, podsekretarz stanu Berman, 
prezes CU.P. Dietrich, sekretarz 
generalny M.S.Z. Wierbłowski i dy 
rektor  Protokółu Dyplometycznegó 
Gubrynowicz. ! 
Na 'przyjęcie "przybyli * ambaca-: 
dorowie ZSRR. "Rumunii, Czechomit 
słowacji, Turcii i Wielkiej Bry- 
tanii, posłowie Szwecji, Finlandii, 
Norwegii, Belgii, Republiki Hisz- 
pańskiej, charge d'affaires Egiptu, 
Chin, Włoch i Szwajcarii. 
Obecni byli również czołowi przed 
stawiciele partii politycznych, 
związków zawodowych, organiza- 
cji społecznych i młodzieżowych. 


Prasu bulgarska 
o znaczeniu układu z Polską 


Dziennik „Oteczestwen Front“ w 
artykule na temat znaczenia ukła 
du z Polską pisze m. in: 7 

Traktaty tego typu organizują i 
konsoliduja przyjażń między ucze- 
stniczącymi krajami, a jednocześ- 
nie zmierzają do zapewnienia po- 
koju i bezpieczeństwa Głównym 
ich celem nie jest bynajmniej 
współpraca po rozpoczęciu wojny, 
lecz dążenie do zapobieżenia woj- 
nie. Toteż takie traktaty są narzę- 
dziami zapewnienia trwałego po- 
koju i współpracy międzynarodo- 
wej. 

Dziennik „Rabotniczesko Dielo“ 
stwierdza, że grunt do zawarcia 
wzajemnej pomocy między Bułga- 
rią a Polską był już od dawna przy 
gotowany. Polska — pisze dzien- 
nik — znajduje się w pierwszej 
linii walki o pokój. Strzeże ona na 
brzegach Odry i Nysy wspólnych 
pozycji Słowiańszczyzny, demokra- . 
cji i pokoju Dlatego też wszyst 
kie państwa słowiańskie i demo- 
kratyczne popierają prawa Polski 
do jej wyzwolonych ziem na Za- 
chodzie i przeciwstawiają się za- 
| kusom imperialistycznym do zre- 
 widowania uchwał poczdamskich, 
dotyczących zachodnich granic Pol 


m onare 


Wymiana młodzieżowych 
brygad pracy 


W ramach wymiany Młodzieżo= 
wy Brygad Pracy przybędzie do 
Polski na okres letni 206 osób z 
Czechosłowacji, 100 osób z Jugo- 
sławii, 50 z Bułgarii oraz 20 z Al- 
banii. Taka sama ilość młodzieży 
wyjedzie z Polski, Młodzież praco- 
wać będzie przy odbudowie miast, 
wsi, dróg 1 mostów zniszczonych 
podczas wojny. 

Przed wyjazdem za granicę pol- 
| skie Młodzieżowe Brygady Pracy 
przejdą miesięczny obóz przygoto- 
wawcz” 
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Eksport zbóż chlebowych do dotkniętej złymi zbiorami Fran- 


cji wynosił w ciągu 11 miesięcy 1947 roku pół miliona ton, 


przy 


zbiorach 3,2 mil. ton, podczas gdy w r. 1946 osiągnął on 2 milio- 
ny ton przy dwukrotnie wyższych zbiorach. 


Jesienią 1947 roku zużycie psze-! 
micy we Francji spadło do 300.000 | 
ton miesięcznie, co stanowi mniej 
niż połowę zużycia przedwojenne- 
go. Francja mogla zapobiec kata- |! 
strofie przez zawarcie umowy o do | 
stawy zboża ze Związku Radziec- 
kiego. jednak antysowieckie wpły j 
wy zewnętrzne doprowadziły do 
zerwania pertraktacji w tej spra- 
wie. W ten sposób Francja odcięta 
została od jedynej pewnej pomocy, 
jednocześnie zaś Ameryka celowo | 
wstrzymała dostawy zboża ze swej | 
strony. Oto był grunt dla prowizo- 
rycznej „pomocy“ amerykańskiej 
dla Francji. 

Mimo jednak tej, tak długo ocze 
kiwanej, pomocy utrzymane zostały 
we Francji te same skromne racje 
chleba. te same domieszki i te sa- 
me niedociągnięcia w zaopatrzeniu 
ludności. Pomoc amerykańska nie 
może zapewnić jednak ulrzymania 
nawet obecnych 200-gramowych ra 
cji chleba do nowych zbiorów, po 
nicważ przewiduje ona dostawę tyl 
ko 70 proc. zapotrzebowania Fran- 
cji do lipca br. Ponadto podkreślić 
należy. że nawet te skromne obiet 
nice nie zostaną dotrzymane. 

W polityce eksportu zbeża z USA 
przejawiają się dwie tendencje: ro- 
snąca ekspansja na światowym 
rynku zboża i coraz ostrzejsze cgra 
niczenie dostaw do pewnych okre 
ślonych krajów. Pierwsze z tych 
tendencji znajduje wyraz w dąże 
miu do maksymalnego rozszerzenia 
zagranicznych rynków zbytu ł for 
sowania wszelkimi sposobami eks- 
portu dla wykluczenia konkurencji. 
Druga tendencja przejawia się od 
chwili zakończenia wojny. Wynika 
ona z założeń politycznych, w myśl 
których USA regulują zaopatrzenie 
doiknictych głodem krajów zachod 
nio - europejskich, w celu opanowa 
nia polityki tych krajów. Eksport 


zboża amerykańskiego może ulec|- 


powięksyamiu w stosunku do tych 
© krajów, które zaniechają odbudowy 
‘swojej : gospodarki rolnej; Skutki 
tej” polityki występują wyraźnie w 
zachodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec. Rosnący przywóz zboża 
amerykańskiego do Bizonif dowo- 
dzi. jak dalece udało się władzom 


okupacyjnym obniżyć poziom gospo ; cukru (kryształu) wzrośnie o 


darki rolnej na tym terenie. Jak-; 
kolwiek import zboża wzrósł tam 
w roku 1947 do 3.9 milionów ton 


x 


przed farmerami i w tym celu sza- 
fują pięknymi obietnicami. Minister 
Rolnictwa Anderson oświadczył np. 


| w połowie stycznia w senackiej ko 


misji spraw zagranicznych, iż 
zmniejszenie. eksportu pszenicy wy 
równano przez zwiększenie ekspor- 
tu owoców, tytoniu i jarzyn. Istot 
nie kraje zachodnio - europejskie 
będą miały w ramach planu Mar- 
shaila narzuconą dostawę znacz- 
nych ilości ewoców świeżych i su- 
szonych oraz tytoniu, ale wątpli- 
we jest czy rozwiąże to problem 
wchłonięcia amerykańskiej nadwyż 
ki pszenicy. 


Anderson obiecuje farmerom, iż 
w ciągu przyszłych lat utrzyma 
eksport pszenicy na dość wysokim 
poziomie. Istotnie dynamika do- 
staw w ramach płanu Marshalla 
jest tak skonstruowana, iż za pa- 
rę lat kraje Europy zachodniej 
zmuszone będą sprowadzić z USA 
więcej pszenicy aniżeli im jej bę- 
dzie potrzeba. W tym samym kie- 
runku działać ma podpisany w 
dniu 6 marca br. w Waszyngtonie 
z inicjatywy USA układ trzech 
krajów eksportujących — USA, Ka 
nady í Australii -— z 33 krajami 
importujacymi, które zobowiązały 
się do utrzymania importu zboża 
w ciągu 5 lat na tym samym pozio 
mie. Zapewnia to eksporterom ame 
rykańskim żbyłt pszenicy do Europy 
nawet wówczas, gdy kraje europcj 
skie odbudują już w pewnym stop 
miu swoją produkcję rolną. 


DUMPING I SPEKULACJA 


Amerykańskie koła rządzące li- 
czą się z nieuchronnym spadkiem 


wa USA 


cen na rynku światowym w najbliż 
szej przyszłości, wskutek czego 
światowa cena pszenicy byłaby niż 
sza od wyśrubowanej wewnętrznej 
ceny na rynkach amerykańskich. 
Z tego też względu delegat USA 
na konferencję w Hawanie zażądał 
dla swego kraju prawa subwencja 
nowania eksportu. Ticząc się jed- 
nak z przyszłym dumpingiem, A- 
meryka ogranicza na razie swój 
wywóz, gdyż wyśrubowane ceny 
pszenicy pozwałają na jej eksport 
bez konieczności wkraczania na 
drogę subwencji eksportowych. 

Dla utrzymania głodowych racji 
chleba w krajach Europy zachod- 
niej, rząd USA spowodował uchwa 
lenie przez Kongres ustawy, według 
której zapasy zboża po nowych 
zbiorach będą musiały wynosić co 
najmniej 4 miliony ton, a więc 
dwukrotnie więcej, aniżeli faktycz 
ne zapasy z dn. 30 czerwca 1946 
i 1947 roku. 


Wiele pisało się w Ameryce o 
kolosalnym rozmiarze spekulacji 
zbożowych, ze zrozumiałych jednak 
'weględów opisy te nie dotyczą 
techniki, przy użyciu której rząd 
spekulacje te popiera. Podstawą 
dla tych spekulacji jest obecna for 
ma koncentracji zakupu zboża na 
cele eksportowe w rękach kierowa 
nej przez rząd Commodity Credit 
Corporation, mającej silny wpływ 
na giełdę zbożową. Ruch cen na 
giełdzie zbożowej związany był w 
ciągu ostatnich miesięcy ściśle z za 
kupami państwowymi. dokonywa- 
nymi nieregularnie, Pewni urzędni 
cy departamentów Handlu f Rol- 
nictwa i blisko nich stojące osoby, 
wiedząc z góry kiedy Commodity 
Credit Corporation przeprowadzać 
będzie duże operacje, mogli bez 
żadnego miemal ryzyka grać na 
giełdzie. 


Osiągnięcia przemysłu Spożywczego w ZSRR 


W ciągu dwóch lat nowej pięcio 
latki inwestycje w przemyśle spo 
żywezym w.Z. S. R. R.»wyniosły 
około 2 mld. rb. W 1947:-ztlolność 
wytwóreza tego przemysłu  wzro- 
sła znacznie dzięki uruchomieniu 
236 nowych, względnie odbudówa 
nych przedsiębiorstw. 

W roku bieżącym przewidywane 
jest jeszcze szybsze tempo rozwoju 
przemysłu spożywczego: produkcja 
85 
proc., w stosunku do r. ub., cukru 
rofinowanego o 6 proc., konserw — 
25 proc, wyrobów cukrowniczych— 


wobec 1,1 miliona ton w roku 1946, jo 30 proc., mydła — o 35 proc. 


niedobór żywności zaostrzył się po 
ważnie. 


ZBLIŻA SIĘ KRYZYS 


W ubiegłym roku przemysł cu 
krowniczy wyprodukował 5 mln. 
pudów cukru ponad plan. W sezo 
nie było czynnych 179 cukrowni w 


Mimo gorączkowej ekspansji na | stosunku do 157 w r. 1946. W 1948 
nowych rynkach zbytu. wobec ogra jr, uruchomi się jeszcze 20 dalszych 
niczeń w dostawach dla głównych | cukrowni. 


odbiorców europejskich Ameryka 


nie jest w stanie pozbyć się swych | dą przy ładunku wagonów 
ogromnych zapasów zboża. Zapasy | traktorowe, 


Na szeroką skalę stosowane bę 
łopaty 


zagarniające jednora- 


te wynosiły w dniu 1 stycznia 1948 |zowo ok. 2 ton ładunku oraz cięża 


r. 21,6 milionów ton. Znajdująca się | rówki 


z samowyładowującymi się 


w rękach farmerów niesprzedana | platformami. 


pszenica szacowana była na 11.6 


Duże osiągnięcia ma do zanoto 


miliona ton, podczas gdy, w okresie | wania przemył piekarski, którego 


ostatnich J0 lat przedwojennych zan 
pasy te wynosiły przeciętnie 6 mi 
lionów ton. 

W. tych okolicznościach dla wszyst 
kich. a więc i dla kół rządzących 
w USA, musi kyć jasne, jak groźna 
jest ta polityka sztucznego ograni- 
czania eksportu zboża di2 amerykań ' 


moc wytwórcza znacznie przekra- 
cza poziom przedwojenny mimo 
zniesienia systemu kartkowego, 
przemysł ten w zupełności wywią- 
zał się z zadania zaopatrzenia lud 
ności w chleb. 

W  przedsiębiorstwach przemysłu 
tłuszczowego stosowana jest nowo 


skich farmerów. Mimo to eksport | czesna aparatura. Przejście do eks 


zboża z USA w ciągu ostatnich mie | trakcji 
ale | przy 

zapotrzebowanie | zmniejsza dwukrotnie straty, poz 
przed | wala na zredukowanie ilości 
coraz |trudnionych robotników oraz wye 


sięcy nie tylko nie wzrasta. 
przeciwnie spada. 
zaś europejskich impocterów 


nowymi zbiorami staje się 


gwałtowniejsze. Użycie przez USA | liminowania ciężkiej p 
o|nej. W 1947 r. uruchomiono po raz 


eksportu zboża jake marzędzia p 
lityki niesie zatem Europie głód, 
a jednocześnie ruinę farmerów ame 
rykańskich. Według urzędowych d 
nych wartość posiadanych przez 
farmerów zapasów pszenicy spadła 
na skutek załamania się cen w lu- 
tym br. o 200 milionów dolarów, 
dochody ich zaś w tym miesiącu 
zmniejszyły sie o % proc. Załema- 
nie to. najsilniejsze od 27 lat. 
daje sie wytłumaczyć jedynie 
równaniem“  wyśrubowanych 
produktów rolnych i ws'trzyman 


zakupów na eksport. iak to podają d 


oficjalne koła gospodarcze. N'ektó- 
rzy przedstawiciele tych kół zmu- 
szeni byli zreszła przyzasć. że ka- 


łastrofoine załamanie sie rynku w ziem c 
edzią zbliża |konfilur. powideł, 


lutym br. jest zapow: 
jącego się kryzysu 
Amerykańscy mężowie stanu. 


ją się ukryć prawdziwą sytuację 


nie | przedwojennego przemysł e 
„wy |wowy, co tłumaczy się szczególnie 
cen | dotkliwymi i 
jem | mi przez kołchozy warzywne. znaj 


gospodarczego wych, negi 
stara |żonych jagód i warzyw. 


oliwy z nasion oleistych 
pomocy nowej aparatury 


za 
pracy fizycz 


pierwszy w Z S. R R. oliwiarnie 
stosujące ekstrakcję ciagłą w Kro 


p potkinie, Zaporożu, Woroszyłowie. 


Pod koniec pięciolatki metoda ta 
będzie stosowana w przedsiębior 
stwach posiadajacych jedną trzecią 
zdolności wytwórczej całego prze 
mysłu tłuszczowego. 

Nie osiągnął jeszcze poziomu 

konser 
stratami. poniesiony- 
ujące się w strefie fabryk konser 
wowych (zniszczenie cieplarń i u- 
rządzeń irygacyjnych). 

W 1948 r. ma być osiągnięty. po 
przedwojenny w produkcji 
soków  OwOCQ0- 
zielonego greszku oraz mro 


Przemysł cukrowniczy powrócił w 


zupełności do asortymentu przed- 
wojennego. 

, Produkcja soli osiągnie poziom 
przedwojenny w 1948 roku. Pre 


Przemysł koncentratów żywńoś 


ciowych” osiągnął już wprawdzie 


poz zd 


stan przedwojenny, lecz poziom 


ten mie odpowiada jeszcze polec 


bom. 


„„Izwiestia” 
omawiając stosunki radziecko-ame- 
rykańskie, stwierdzają: 


„Oddźwięk dokumentów, Ogłoszo- 
nych na temat tych stosunków, 
świadczy, że stanowisko, zajęte 
przez pewne koła USA, pozostaje 
w rażącej sprzeczności z dążeniami 
«wiekszości narodów świata, a w tej 
liczbie większości narodu amery- 
kańskiego. Są to dążenia do poko- 
ju, a jednym z najważniejszych 
elementów pokoju są niewątpliwie 
stosunki między Związkiem Radziec 
kim a Stanami Zjednoczonymi. 
Światowa opinia publiczna ©bar- 
cza oba wielkie mocarstwa nie- 
zmiernie ciężką odpowiedzialnością 
za dalsze losy świata. Zaniedbanie 
tej odpowiedzialności może spot- 
kaé się jedynie z surowym potępie 
niem ze strony wszystkich naro- 
dów. 

Co się zaś tyczy punktu widzenia 
społeczeństwa radzieckiego, to znaj 
duje on najlepszy wyraz w słowach 
wodza narodów ZSRR — Stalina, 
że „nie bacząc na odmienność sy- 
stemów ekonomicznych i ideologii. 
współżycie tych systemów i pokojo 
we załatwienie rozbieżności mię- 
dzy ”SRR i USA jest nie tylko 
możliwe, lecz i bezwarunkowo ko- 
nieczne w interesie powszechnego 
pokoju", 


e « 
„Praroda” 
omawiając działania militarne w 
Palestynie, podkreśla: 

„Akcja państw arabskich doga- 
dza jedynie tym kołom imperiali- 
stycznym, które zainteresowane są | 
w podsycaniu waśni narodowościo- ! 


Pr 


„Neue Ziiicher Zeitung" zdmiesz 
cza artykuł informacyjny swego 
londyńskiego korespondenta, z któ 
rego wynika, że jeszcze przed kilku 
tygodniami brytyjskie ministerstwo 
handlu nawiązało koniakt z kom- 
petentnymi czynnikami tadziecki- 
mi, celei“ podjęcia wzajemnych ro 
kowań handlowych. Rokowania ta 
kie były jak wiadomo przewidzia- 
ne w ostatniej umowie angielsko- 

ZEE core o RO) 


Nowe maszyny dla radzieckiego roln'ctwa 


Powojenna pięciolatka (1946 — 
1950) radziecka przewiduje dostar 
czenie około 325 tysięcy traktorów 
i innych maszyn dla rolnictwa 
ZSRR. w tymże czasie zostanie zor 
ganizowanych 950 nowych stacji 
maszynowych. 

Zakłady budowy maszyn 
czych produkują obecnie w 
wiele udoskonalonych albo nowo 
skonstruowanych maszyn. rolni- 
czych, Tak np. na Uralu przystą- 
piono do produkcji elektrycznych 
pługów przeznaczonych do uprawy 
gruntu w sadach owocowych i plan 


rolni- 
ZSRR 


tacjach. W jednym z zakładów u- 
kraińskich produkuje się specjal- 
nie na 14 m. szerokie grabie trak- 
torowe do grabienia siana. 
Riazańska fabryka maszyn rol 
niczych wypuszcza kombajny no 
wej konstrukcji, które wykopują 
ziemniaki, oczyszczają je i zsypują 
do worków. Kujbyszewskie Za- 
kłady rozpoczęły produkcję elek 


PARMA... 7 20% 


Czy jesteś już członkiem 


trycznych _ agregatów do dojenia | dziły do zawarcia e s | 
krów. Każdy agregat obliczony | wy. Korespondent dodaje, gd 
jest na jednoczesne dojenie 100 |r.ub. rokowania lipcowe dysk „fi 
krów. żadnego rezultatu, e wai 
; ) | przyczyniły się w tak zastój | 
stopniu do wyjaśnienia Tu Dog | 

`czvch kwestii, że w gruda wą 


Fiński domek 


+ 


Ten reakcyjny szczur ma za glaka zęky by przegryźć ściany teza domku 
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ZA GRANICA 


Odpowiedzialność za losy pokoju — Wokół Palestyki 


sn szwajcarska |. 
o brytyjsko-rudzieckich stosunkach handlowy 


iza! 


PISZA 


cą gó” 
cje 
zy d 


żyć rozwój ruchu narod 
zwoleńczego na Biiskim 
Państwa arabskie, które y 
ły państwo Izrael, wkroczy 
drogę brzemienną w K 
ne następstwa, Niesprowo s 
agresja państw arabskich p jeg" 
ko młodemu państwu żydows szyć 
spotyka się z jak naj secki"! 
potępieniem ze strony ra 
opinii publicznej, jak 
strony opinił demokratycz 
świata. 


» The Economist! „4 
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e 
omawiając sprawę palestyny gy 

„Dyplomaci amerykańscy osut" 
mieli obecnie, iż ich rząd P ak 
się za daleko proponując poko | 
zmierzającą do przywrócenia 30 s 
w Palestynie na podstawie * „go | 
tykułu Karty ONZ. Interesy a 
dowe Stanów Zjednoczoń B 
gaja. aby kraje arabskie, W mało, 
znajdują się pokłady AETA 
wej o olbrzymim znaczeniu 6 jA 
strategicznym i które AMIN 


koncesjami dla wielkich >. goi 


nieubłaganie wrogiego skr gó | 
wobec USA“. „Prezydent 


pewna część brytyjskiego 1] 
Office jest zdecydowanie wy 
ska. Nie chodzi jednak 9 


ma rację, ale o uniknięcie, gi | 
nie do naprawienia w skich” 
stosunków anglo-ameryk2 


radzieckiej z grudnia r.ub. 
by na celu zbadanie moż! 
warcia obszerniejszej 
dlowej między tymi dwoma nij 
mi. Według informacji WSPA wah 
go korespondenta istnieje steft | 
możliwość” zetknięcia Się i 
obu krajów w najbliższych n, © | 
Wielka Brytania przywia7W% 
tych rokowań tak wielką 
prawdopodobnie weźmie W 
dział osobiście minister h 
rold Wilson. Jakkolwiek 
no jeszcze miejsca TO 4, „| 
daje się rzeczą prawd podob? git 
ze względów technicznych „sień, | 
scem tym będzie ponownie ść 
Z uwag pisma  szwajć ję, y 
podkreślić się godzi stwier „e W U 
oba rządy są zainteresowŚ" god, 
budowie swych stosunków s rok, | 
darczych, tak, fż oczesi i % 
wania osiagną praktyczne 
nawet wtedy, gdyby Palpi MaA 


0 
było zawrzeć krótkotermim 


wę. 


Obrady Komitet? | 
Wykonawcze! je 
FIAPP w Waur5Z6 s | 


W dniu 29 maja DT, 
się w Warszawie obrad” 
Wykonawczego FIAP. 
rodowej Federacji Byla W 
Politycznych) w Warsza” Ma 
bradach wzięli- udzia! 
Lampe (Francja) — Pre o kaŚGw 
Razola (Hiszpania Re 
wiceprezes FIAP FIA 
(ZSRR) — wiceprezes ska) 
ceminister Balicki (PoS. 1 
kretarz generalny FI k 
ca sekretarza genera je 
vry (Belgia), w zastę 
prezsa ministra Neum 
nister Etban (Czecho% 

W niedzielę w salach 
ropeiskiego odbyło SZNIA” 
wydane przez Polski * pi 
Więźniów Politycznych 
skich Więzień i Obo? 
tracyjnych na cześć 
granicznych. 

Po bankiecie delegat 
do Katowic i Łodzi. “rij 
się z osiągnięcjami F 
dzinie odbudowy. WIE ze 
miast odbędzie się Po ponsi W 
cowe  Kamitetu IB 
FIAPP. na którym podlć 
zolucje 


pst” Z 
dowacie” gy 

te", cie" 
noizy p 
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i| aiem fabrykę 


=—— RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY, Nr, 148, Str, B 


Wielkopolskie fabryki spożywcze | 


RZESZŁO trzydziestoletnią tra- 

à dycją szczyci się Państwowa fa- 

bryka czekolady i cukrów „Gopla- 
na“ w Poznaniu. 

Uruchomiona w 1912 roku jako 
drobny zakład, rozwijajała się ewo 
ucyjnie, zwiększając stopniowo 
zakres I rozmiary produkcji. Histo- 
Tię rozwoju fabryki odczytać można 
Z jej budynków, które tworzą nie- 
skoordynowaną - całość, bogatą w 
PBrzybudówki i nadbudówki. Wojna 
obeszła się z nimi stosunkowo do- 
brze, aczkolwiek urządzenia fabry- 
czne zostały przez okupanta mocno 
zdewastowane. 

Odremontowana w ciągu lata 
1945 r, fabryka podjęła już w 1946 
Toku normalną produkcję, począt- 
kowo dla rozdzielnictwa, później 
także i na wolny rynek. 

100 TON MIESIĘCZNIE 

W roku 1946 przy stanie zatrud- 
nienia 180 ludzi osiągnięto produk- 
cję 60 ton miesięcznie. W roku na- 
stępnym została ona zwiększona do 
80 ton, obecnie zaś. przy stanie za- 
trudnienia 300 osób, wynosi około 

ton miesięcznie. 

Najbardziej rozbudowanym dzia- 
łem produkcji 
kuchnią i formiarnią, o zdolności 
 odukcyjnej ok. 60 ton miesfęcz- 

ie, 


Drugim z kolei najważniejszym 
działem (najbardziej zresztą inte- 
Tesującym zwiedzających) jest cze- 
Koladziarnia z palarnią, walcownia, 
onszarnią, tabliczkarnią i kakao- 
wnią, Zdolność wytwórcza tego 
ziału wyraża się w produkcji około 
30 ton czekolady oraz 7 ton kakao 
miesfęcznie, 

Dalsze działy, ło pomadkarnia o 
zdolności produkcyjnej ok. 15 ton 
miesięcznie, drażetkarnia (ok. 10 
ton mies.), piekarnia (ok. 7,5 ton 
mies,),deserownia (ok. 4 tonny mies.) 


1 marmeladziarnia (ok. 15 ton 
mies), . WPS Y 
Pomimo znacznych trudności 


Plan produkcji w roku ubiegłym 
Wykonała „Goplana" w 109.7 pro- 
"centąch, W roku bieżącym plan za 
Dierwsze półrocze wykonano już do 
nia 15 maja, a zatem o półtora 


t 


mło na .jym większą uwagę, że-w {a 
ryce nie ma jeszcze, jak: zresztą 
w całymi przemyśle ` spożywćzyrn, 
zorganizowanego współzawodnictwa 
'bracy, - i 
„ Dalszy rozwój produkcji fabryki 
Uzależniony jest od modernizacji 
Urządzeń 
Użyska kilka kompletów nowych 
Aszyn) oraz od rozbudowy pomie- 
czeń, 
Czuwa fabryka brak odpowiednich 
p agazynów zarówno surowców jak 
w. robów gotowych. Ich budowa 
"fraka się obecnie na czoło pro- 
€ktowanych inwestycji, 
Dodać jeszcze należy, że w ogó- 
budynki fabryczne „Goplany* 
udowane prymitywnie, ciasne 1 
emne, nie odpowiadają wymogom 
Woczesnej produkcji. Tym wiek- 
zatem należy się uznanfe jej 
. odze i dyrekcji. że, pomimo bar 
zad trudnych warunków, potrafi 
' dk Onywać wyznaczone zadania i 
ze znaczną nadwyżką. 
Jeśli ktoś po zwiedzeniu „Gopla- 
Y“ chce zobaczyć jak powinna wy 


le 


ci 


Elądać KRZ 
c nowocześni - 
bryka e urządzona fa 


przemysłu Spożywczego, 


_ Niech zwiedzi istniejącą pod Pozna | mężczyzn osiągnęła około 
namiastek spożyw.| trzeciej ogólnego stanu zatrudnie 


€zych „Maggi“. 

N NOWOCZESNA FABRYKA 
M; ocześnie zbudowana fabryka 
h agei" 
<hni 60 


jest karmelarnia z | dem. 


Szczególnie dotkliwie od-|re zatrudniają 2600 osób. 


zajmuje obszar o powierz| Wytwórczych stanowi brak 
hektarów, Jedną piątą po-| Oraz maszyn, które niejednokrot- 


dąca źródłem energii ciepnej, dwa 
paropiętrowe, obszerne i widne bu 
dynki produkcyjne, magazyny itd. 

Fabryka wybudowana została w 
latach 1931/32. W czasie działań 
wojennych poniosła dość znaczne 
straty: tędy przebiegła linia fron- 
towa. Zniszczenia w budynkach wy 
niosły ok. 30 procent. Natychmiast 
jednak po zakończeniu działań wo- 
jennych załoga fabryki przystąpiła 
do usuwania zniszczeń, tak, że już 
w roku 1946 można było podjąć 
normalną produkcję. 

Co ona obejmuje? Przede wszy- 
stkim popularne kostki bulionowe, 
dalej grysik i płatki ziemniaczane 
oraz zupy, a więc grochówkę, ma- 
karonową i grzybową (w najbliż- 
szym, czasie menu zostanie rozsze- 
rzone o smakowity barszcz). Wresz- 
cie — doskonałe przyprawy. 

Produkcja całkowicie zmechani- 
zowana, 0 napędzie elektrycznym 
odbywa się w ogromnych, widnych 
salach. Urządzenia gwarantują ma- 
ksimum bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Fabryka „Maggi“ jest pod 
tym względem wzorowa. 

Zresztą, nie tylko pod tym wzglę- 
W roku ubiegłym fabryka 
wykonała pan produkcji w 109 pro 
centrach. W pierwszym kwartale br. 


3,66 mln. hl piwa 


Obecnie na terenie Polski 
czynnych jest 120 browarów 
o zdolności produkcyjnej 3,66 mln. 
hl. piwa rocznie. Pod zarządem pań 
stwowym czynnych jest 87 browa 


rów o zdolności produkcyjnej 
2.842.931 hl. Największe z nich: 
„Okocim“, „Żywiec, „Tychy; 
„Łódzki Zdrój“, „Grodzisk', 


nowicie wyprodukowano 91 ton na- 
miastek spożywczych przy zaplano- 
wanej ilości 83 tony. .W kwietniu 
osiągnięto nadwyżkę 7,1 ton. 
MAGGI DLA WSZYSTKICH 

Planowana produkcja w drugim 
i trzecim kwartale ma wynieść po 
60 ton, w trzecim kwartale 83 t. 
w przyszłości przewidziane jest zna 
czne zwiększenie rozmiarów pro- 
dukcji na tle projektowanej rozbu- 
dowy fabryki, m. 
nowego działu 
przypraw. 

Z tą chwilą fabryka „Maggi”, 
zaspakajająca obecnie potrzeby ryn 
ku krajowego w 60 procentach, bę 
dzie mogła zapotrzebowanie krajo- 
we pokryć w 100 procentach. 

Nowocześnie urządona wytwórnia 
namiastek sopżywczych „Maggi“ za- 
trudnia w chwili obecnej 86 pra- 
cowników fizycznych i 17 umysło- 
wych. Większość z nich to starzy 
pracownicy, jeszcze sprzed wojny, 
zasłużeni przy odbudowie fabryki. 

Podkreślić jeszcze należy, że nie- 
obce im są dążenia do usprawnie- 
nia produkcji. Tak np. mechanik 
Rocławski ulepszył niedawno licz= 

ie zwiększając jej wydajność 
o 25 procent, 


produkujemy rocznie 


|„Gdańsk", „Elbląg“ i in. posiadają 
zdolność produkcyjną 100 tys. hl. 
każdy. Browary spółdzielcze liczą 
€ większych i 11 mniejszych  bro- 
warów. Państwowa produkcja pi 
wa pokrywa 80 proc. zapotrzebo- 
wania rynku, spółdzielcza 12 proc. 
i prywatna 8 proc. 


in. uruchomienia 


również przekroczono plan, a mia- 
produkcji pasty i 


Kobiety pracuja 


Min. Pracy i Opieki Społecznej 
prowadzi energiczną akcję mającą 
na celu zatrudnienie jak najwięk 
szej ilości bezrobotnych kobiet, 

' Kobiety te są: odpowiednio prze 
szkalane przez Ligę Kobiet a na 
stępnie Ministerstwo Opieki Społe 
cznej stwarza dla nich nowe war 
sztaty pracy pod postacią spół- 


miesiąca -przed terminem. -Zasługafe | dzielni wytwórczych i usługowych. 


Dąży się również do „zwiększenia 
stanu .zatrudnienią. kobiet w prze 
-myśle . i. wyłtypowania zawodów, 
które są dla kobiet najbardziej od 
powiednie. Akcja zmierzająca do 
zatrudnienia kobiet bezrobotnych 
podjęta została przez Min. Pracy i 
Opieki Społecznej w listopadzie 


(w roku bieżącym fabryka | 1947 r. Od tego czasu przeszkolono 


na kursach Ligi Kobiet 2200 osób 
oraz założono 2209 spółdzielni, któ 
Są to 
przeważnie spółdzielnie typu kon 
fekcyjnego. Uruchamiane są rów- 
nież i inne spółdzielnie jak dzie- 
wiarskie, tkackie,  zabawkarskie, 
artystyczne, usługowe itp. Obok 
uruchornienia nowych spółdzielni 
będących właściwie nowymi war 
sztatami pracy rozbudowano zna 
cznie 16 już istniejących, w któ- 
rych zatrudnienie znajdzie 5200 ko 
biet. W sferze projektów, których 
realizacja jest zresztą bliska, pozo 
staje otwarcie 47 spółdzielni, któ 
re w pierwszym etapie swej pracy 
dadzą zatrudnienie dla około 5600 
osób. Dotychczas 80 proc. pracow 
ników . nowootwartych warsztatów 
wytwórczych stanowią kobiety, a 
15 — 20 proc. mężczyźni, W przy- 
szłości dąży się do tego, aby liczba 
jednej 
nia. 

Najpoważniejsze trudności przy 


uruchamianiu nowych placówek 
lokąli 


tẹrzchní zajmują zabudowania fai hie sprowadzać trzeba z zagranicy. 


tvczne: olbrzymia kotłownia be- 


w fabryce 


Min. Opieki Społecznej przydziela 
RSS r A E e R R a ACOEGE 


me 3] 


zawijają popularne kostki bulionowa 


nowopowstałym placówkom kredy 
ty, które umożliwiają im przystą 
pienie do pracy. 


Niezmiernie ważnym zagadnie- 
nieniem jest zorganizowane obok 
aparatu wytwórczego również apa 
ratu handlowego, który zajmie się 
zaopatrzeniem zakładów w suro 
wiec jak również zbytem wytwo 
rzonych towarów. M. in. projektu 
je się nawiązanie stałego kontaktu 
handlowego z Państwowymi Doma- 


mi Towarowymi, którym spółdziel | 


nie dostarczać rnają konfekcję swo 
jej produkcji. (W. Sz.) 


'zieyża hodowano” 


Oto fragment maszyny służącej m. in. do produkcji „delikatesów" w fa. 
bryce „Goplana“ w Poznaniu 


pa 


Przemysł włókienniczy na Pomorzu 


Przed wojną na terenie obecnego 
województwa szczecińskiego prze- 
mysł włókienniczy był silnie roz- 
winięty. Znajdowały się tu nie tyl 
ko fabryki przetwarzające wełnę 
i włókna łykowe, ale także wytwa 
rzające włókno sztuczne. Znaczną 
pozycję stanowiło włókiennictwo 
chałupnicze, które w szeregu powia 
tów było dodatkowym dochodem 
dla rolników. Szczególnie duże zna 
czenie miał przemysł chałupniczy 
w powiatach wschodnich wojewódz 
twa. Na wysokich wzgórzach poje 
znaczne ilości 
owiec, które były podstawą surow 
cową, a na warszłatach wytwarzano 
materiały wełniane oraz lniane. 


Wreszcię niemałe znaczenie posia 


Elbląski ośrodek 


Dwa najpotężniejsze ośrodki prze 
mysłowe w Elblągu fabryka tur 
bin i maszyn okrętowych oraz fa 
bryka konstrukcji żelaznej, stają 
się już żywymi zespołami produk 
cyjnymi. Pierwszym etapem na 
tej drodze było stworzenie bazy 
mieszkanłowej dla robotników. Już 
obecnie 215 mieszkań stoi do dy 
spozycji robotników. W pierwszych 
dniach czerwca przybędzie tu 65 
rodzin Polaków z Westfalii, którzy 
zostaną zatrudnieni w tych fabry 


Elektryfikujemy 


Uruchomiono ostatnio nowowy- 
budowaną sieć rozdzielczą w osa 
dzie Rabka koło Klimontowa, liczą 
cej około 100 domów mieszkalnych. 
Osada zamieszkała jest w przewa 
żającej liczbie przez pracowników 
okolicznych kopalni. 

Zasilenia osady Rabka w energię 
elektryczną dokonano w ramach 
elektryfikacji powiatu będzieńskie 
go przy pomocy udzielonej w for 
imie świadczeń przez zainteresowa 


ciężkich maszyn 
kach. 

W fabryce turbin i maszyn okrę 
towych przystąpiono do odbudowy 
stalowni, która w końcu tego roku 
rozpocznie produkcję. Odbudowano 
już przy stalowni modelarnię, skład 
modeli oraz inne urządzenia pro 
dukcyjne i socjalne. Prowadzone 
są tekże intensywne roboty przy 
odbudowie hali dźwigów. 

W obu tych fabrykach odbudo 
wuje się i zabezpiecza inne jeszcze 
hale. 


osady górnicze 


nych mieszkańców osady. 

Elektrownia w Małobądzu pro 
wadzi obecnie prace. elektryfikacyj 
ne we wsiach na terenie powiatów 
będzieńskiego i zawierciańskiego, 
objętych planem elektryfikacji na 
rok 1948. Osada Rabka, dzięki wy 
robieniu społecznemu jej mieszkań 
ców, uzyskała pierwsza możność 
korzystania z dobrodziejstw energii 
elektrycznej. 


Tkacze dzierżoniowscy w wyścigu pracy 


W dniu 30 maja rb. kończy się 
czwarty etap młodzieżowego wyści- 
gu pracy w pow. dzierżoniowskim 
lz udziałem włókniarzy i metałow- 
ców. Już obecnie wyłaniają się zwy 
cięzcy tego wyścigu. Najwięcej mło 
docianych przodowników pracy li- 
czy miejscowy przemysł włókienn:- 
czy. Sklasyfikowano też blisko pół 
tysiąca młodzieży, wyrabiającej. po- 
nad 125 proc. normy. 

Ósemkarzy, tj. pracujących aż na 
8 krosnach równocześnie, jest 10, 


szóstkarzy 58, czwórkarzy 139. Na 
czoło współzawodników wysunęli 
się dotychczas: w zakładach PZPB 
nr. 1 w Bielawie — Katarzyna 
Orłow, tkaczka na 6 krosnach (158 
proc. normy) f Matuszczak Maria, 
tkaczka na 4-ch krosnach (169 proc.) 
W zakładach PZPB nr. 2 w Dzier 
żoniowie: Fryderyk Zarembowski, 
tkacz na czwórce (212 proc. normy), 
w zakładach w Pierzycach: Wero- 
nika Nieroda, prządka na 4 stro- 
nach wrzecion (142 proc, normy). 


Eksniostuciu żwiru rzecznego 


(e) W wyniku wzmożonego ru- 
chu budowlanego w obecnym se- 
zenie odczuwa się dotkliwy brak 
żwiru, używanego w przemyśle wę 
glowym do stawiania budowli. We- 
dług meldunków Centrali Zaopa- 
trzenia Materiałowego P. W. spra- 
wa znajdzie rozwiązanje przez u- 


„Maggi* w Poznaniu specjalne maszyny liczą i jednocześnie | tworzenie państwowego przedsię- | 


biorstwa eksploatacji łożysk rzecz- 


nych przy Ministerstwie Komuni- 
kacji. Przedsiębiorstwo to objęło 
by prawie wszystkie żwirowiska 
rzeczne. 

Ze względu na pewne trudności 
techniczne pełnego pokrycia zapo- 
trzebowania na  Żwie należy się 
spodziewać dopiero w drugiej po- 
łowie roku bieżącego. 


Zachodni 


dał związany z  włókiennictwem 
przemysł konfekcyjny. Pomorze Za 
chodnie miało szereg większych 
wytwórni konfekcji, które znajdo: 
wały się w większych miastach, 
szczególnie w Szczecinie. 

Na skutek wojny wszystkie pla- 
cówki przemysłowe zostały silnia 
zdewastowane, a brak maszyn i fa 
chowców utrudniał odbudowę. Obec 
nie po trzech latach pracy można 
już jednakże stwierdzić, że prze- 
mysł włókienniczy na Pomorzu Za 
chodnim odzyskuje, powoli swoją 
przedwojenną pozycję: «© 

Jako pierwszy dział tego przemy 
słu ruszyła konfekcja. Zorganizowa 
no dwie placówki, w' Szczecinie i 
Myśliborzu. Fabryki te zatrudniają 
około 1000 ludzi i dzięki znacznym 
inwestycjom 1 dobremu kierownic- 
twu rozwijają się dobrze. Placów- 
ka szczecińska należy do wiek- 
szych przedsiębiorstw w wojewódz- 
twie. ý 

Przemysł wełniany uruchomił 
już 5 placówek, które znajdują się 
w dalszej rozbudowie. Fabryki tka- 
nin wełnianych znajdują się w 
Choszcznie, Drawsku, Złocińcu i 
Bobolicach. W Dębnie jest wytwór 
nia kapeluszy, której wyroby są 
pierwszorzędnej jakości. 

Przemysł włókien łykowych po- 
siada dwie placówki, a mianowicie 
w Koszalinie i Stargardzie. 

Wreszcie w ostatnim czasfe uru- 
chomione zostało nowe przedsiębior 
stwo, a mianowicie państwowa fa 
bryka sztucznego jedwabiu w Ży- 
dowcach, pod Szczecinem, która 
zatrudnfa blisko 1000 robotników, 
pomimo, że znajduje się dopiero w 
pierwszej fazie odbudowy i pro- 
dukcji. 31i 

Łącznie na Pomorzu Zachodnim 
pracuje 10 przedsiębiorstw produku 
jących artykuły włókiennicze, 
względnie zajmujących eie wytwa- 
rzaniem konfekcji. Fabryki te da- 
ją pracę 4200 pracownikom. 

Niezależnie od przemysłu pań- 
stwowego rozwija się przemysł cha 
łupniczy. Na ziemie zachodnie na- 
płynęła duża ilość repatriantów z 
ziem wschodnich. Stworzyli oni już 
szereg spółdzielni pracy, zaopatrze 
nia itp. i produkują tkaniny o cie- 
kawych wzorach. Wachlarz produk 
cji jest szeroki. Według szacunko 
wego obliczenia na Pomorzu Za- 
chodnim znajduje się około 4 tysię 
cy tkaczy, którzy by mogli produko 
wać tkaniny, tylko trzeba by im 
stworzyć odpowiednie warunki, to 
znaczy umożliwić założenie war- 
sztatu pracy oraz dostarczyć su- 
rowiec. 

Ponieważ władze przywiązują du 
że znaczenie do rozwoju chałupni- 
czego przemysłu artystycznego, po- 
szczególne spółdzielnie otrzymują 
kredyt na rozpoczęcie pracy i za- 
kup surowca. 

W mifarę przeprowadzanej odbu- 
dowy przemysł włókienniczy. ma na 
Pomorzu Zachodnim warunki sta- 
nia się jednym z ważniejszych dzia 
łów życia gospodarczego 
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Tu szkoli się nowy typ człowieka 


I8 brygada Służby Polsce 


Ja drodze z Sopotu do Gdyni, 

* w okolicy Orłowa na wzgórzu 
obok lasu, w pięknym terenie, z 
którego otwiera się widok na mo- 
rze, powstało nowe miasteczko zło- 
żone z kiikudziesięciu namiotów. 
Na bramie triumfalnej widnieje napis 
„18 Brygada Służby Polsce“. 

1200 junaków z Radomska, Piotr 
kowa Trybunalskiego, Wielunia, Lu 
blina i innych miejscowości przy- 
było tu, żeby swą pracą przyczy- 
mić się da poprawy komunikacji na 
Wybrzeżu. Zadanie wielkie, juna- 
cy mają wykonać roboty ziemne 
celem poszerzenia odcinka kolejo- 
wego Gdynia — Reda na prze- 
strzeni 18 km, co przyczyni się do 
usprawnienia ruchu kolejowego w 
porcie gdyńskim; mają przygoto- 
wać teren dla autostrady Sopot— 
Orłowo na przestrzeni 4 km ì do- 
budować autostradę we Wrzeszczu 
na przestrzeni 2 km. W roku bie- 
żącym przewidziane jest zakończe- 
mie wszystkich prac ziemnych na 
tych odcinkach. Jak zapewnia Kie- 
rowmictwo Brygady, prace będą za 
kończone nawet przed terminem. 

Rozkład dzienny pracy junaków 
jest przewidziany tak, żeby chłop- 
cy mieli czas nie tylko na pracę 
w terenie, lecz także na wyszkole- 
mie, sport i pracę kulturalno-oświa- 
tową. O 5-ej pobudka, o 5.50 śnia- 
danie, od godz. 7.30 do 12.30 praca, 
obiad o godz. 15.00, od 15.30 do 
18.30 wyszkolenie, sport itp., 18.50 
kolacja, 19.30 prasówki, gry i pra- 
ca kulturalno-oświatowa. Apel wie- 
czorny — godz. 21.00. Brygada po- 
dzielona jest na dwie grupy, jed- 
na część idzie z rana do pracy. 
druga natomiast ma wyszkolenie, 
sport itp. Wśród junaków zorgani- 
zowano współzawodnictwo pracy — 
współzawodniczą brygady, kompa- 
mie, plutony i grupy na poszczegól- 
mych odcinkach pracy. Co dziesięć 
dni omawia się wyniki pracy i wrę 
cza się przechodnie sztandary dla 
lepszych grup. sis 

POZNAJEMY JUNAKÓW 

Junak Ryszard Keler z 5 komp. 
jest najlepszym przodawnikiem pra 
cy. Jusak: Marian Bajzan? jest prze 
wodniezącyym : brygady  aktywu, 
który swą pracą służy za wzór dla 
całej Brygady. St. sierż. Bolesław 
Półtorak (woj. białostockie) ` peł- 
niący . obowiązki szefa 1 komp. 1 
bat. jest  dokęym organizatorem 
i kierownikiem kompanii, cieszy się 
wielkim. autorytetem wśród juna- 
ków, swą: troską o zaopatrzenie 
í utrzymanie dyscypliny służy za 
wzór całej 18 Brygadzie S. P. 

Wszyscy junacy są zaopatrzeni w 
umundurowanie, pościel, sprzęty do 
pracy, otrzymują dobre wyżywie- 
nie. Świeże powietrze i praca, do- 
bre-' wyżywienie — wszystko to 
sprawia, że junacy są opaleni, za- 
hartowali się i przybyło im na wa- 
dze. 

Praca kulturalno-oświatowa, któ- 
rej kierownikiem jest por. Kurek, 
postawiona jest tak, że czas wolny 
od pracy junacy mogą poświęcić 
na podniesienie swego poziomu kul 
turalnego. Na terenie Brygady za- 
łożono 3 świetlice. W jednym z na- 
miotów zmajduje się Świetlica 1 
bat., gdzie jako instruktorka świet 
licowa- pracuje Lucyna Łuczak z 
Warszawy. Ładnie ozdobione wnę- 
trze namiotu i gustown e rozmiesz 
czone plakaty, cytaty z przemó- 
wienia: Prezydenta Bieruta na te- 
mał Służby Polsce, transparenty — 
świadczą, że świetlicowa zdołała 
zorganizować energiczny  aktyw, 
W świetlicy znajduje się kiosk uczci 
wości, gdzie junacy sami biorą í 
sami płacą za papier listowy, ko- 
perty. znaczki itp. Wypadku braku 
pieniędzy nie zanotowano. Stoły 
są pełne gazet. czasopism ì litera- 
tury bieżącej, specjalny kącik do 


pisania listów, kącik gier umy- 
słowych, kącik sportowy, kącik 
przyjaźni polsko-radzieskiej, foto- 


montaże i gazetki z życia brygady 
4 odbudowy kraju. W bibliotece, 
która posiada już ponad 100 ksią- 
żek, codziennie zmienia książki 15 
do 20 junaków. 

PRACA, NAUKA I ROZRYWKI 

Bardzo popularna jest skrzynka 
zapytań. Pytania wyjmuje się co 
kilka dni ze skrzynki i odpowie- 
dzi udziela się dla całego batalio- 
nu. Najwięcej pytań junacy zadają 
na temat swojej pracy w przyszło- 
ści, czy można zostać na drugi 
turnus, czy otrzymają jakieś za- 
świadczenie po ukończeniu pracy, 
które da ím możność uzyskania pra 
cy w przemyśle lub dalszej nauki, 


na OZ O OOO ZO OZ ZE Z W O EZ W 


czy będą ulgi przy wstębowaniu 
do szkół lotniczych, marynarki itp. 

Wielkim zainteresowaniem cieszy 
się kącik przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, który posiada fotomontaże, 
broszurki i książki o pracy mło- 
dzieży. radzieckiej; przeprowadza 
się często pogadanki na ten temat. 
Ładnie zmontowana gazetka ścien 
na świadczy o zainteresowaniu ju- 
naków dla swego nowego życia. 
W świetlicy wywieszone są wyka- 
zy o współzawodnictwie pracy i wy 


niki pracy przodujących junaków. | 


Zarząd świetlicy składa się z $ 
osób, prezesem jest junak Dygu- 
daj z Radomska Sąd koleżeński w 
składzie 7 osób (przewodniczy ju- 
nak Czernik z Wielun'a) przepro- 
wadził już 6 rozpraw. Na ostatniej 
rozprawie, na której obecni byli 
junacy całej kompanii, rozpatrzo- 
no sprawę junaka (nazwiska nie 


Wielunia, 

harmonii junak Maciejewski. 
Wielu junaków pisze wiersze. i 

piosenki o Służbie Polsce, 


| 
i 


Tydzień lotniczy rozpoczęty 


Uroczystości otwarcia II Tygod- 
nia Ligi Lotniczej rozpoczęły się 
wczoraj o g. ll-ej na Pl. Zwycię- 


bardzo ładnie gra na stwa- przy udziale min. Rabanow- 


gen. Romeyki 
Na placu 


skiego, władz LL, 
i zaproszonych gości. 


które, zebrały się grupy modelarzy, szy- 


śpiewa cała Brygada idąc do pra- powników. spadochroniarzy, człon- 


cy. 
Gołąb z Piotrkowa Trybunalskiego. 
Wszystkie wiersze są notowane dla 
ręgygotowania książki wierszy i 
Bo 18 Brygady Służby Polsce. 

Cały teren Brygady jest zradio- 
fonizowany, często są wyświetlarńe 
inowoczesne filmy, bogaty jest 
sprzęt sportowy. Ochotników pra- 
gnących wstąpie do Brygady, któ- 
Irzy nie mogą deczekać się swojej 
kolejki, jest bardzo dużo. Niedaw- 
no został przyjęty jako ochotnik 
jipnal Januszek Bieleszczak z Lu- 
blina, lat 15, po otrzymaniu listu 
od matki, że nie ma nie przeciw 
przyjęciu go do Brygady. Teraz 
| Januszek pracuje jako listonosz i 


wymieniam, bo już się poprawił)| doskonale wywiąauje ię ze swoich 


za nietaktowne zachowanie się 
wśród kolegów; miał przedtem na- 
ganę, sędzia zaproponował jako ka- 
rę ostrzyżenie włosów, lecz obroń- 
ca i ławnicy wystąpili z* wnio- 
skiem o zmniejszenie kary;; wyrok 
— ostra nagana z zawizszeniera na 
2 tygodnie. Tak walczą junacy © 
dyscyplinę. 

Zespół artystyczny i chór I Bat. 
w ilości 50 ludzi ma duże wzię- 
cie; przy każdym ognisku dekla- 
macje, inscenfzacje, tańce ludowe. 
regionalne, co tydzień. Najlepszym 
śpiewakiem jest junak Czernik 2 


obowiązków. Januszek mówi, że po 
skończeniu turnusu bezwarunkowo 
wstąpi na pocztę, 

Trzeba przyznać, że kierownictwo 
brygady pod dowództwam kpt. Le- 
wińskiego dobrze. przygotowało się 
do przyjęcia junaków. Junacy gar- 
ną się do wiedzy i podczas prze- 
bywania w obozie dużo się nauczą. 
Tu jest kuźnia, w której wykuwa 
się miłość do pracy, -hartuje: się siła 
i wola dla zwalczania trudności. Tu 
szkoli się typ: nowego człowieka, 
w nowej Polsce, 

JERZY CHRISTENSEN 
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z ekranu 
„Rodzina 


(Film produkcji francuskiej) 

W ciagu siedemdziesięciu lat trzy- 
krotnie Niemcy wkraczali do Fran 
cji, zmuszając ją do wojny w obro- 
nie swych granic. Począwszy od 
roku 1870 aż de inwazji w r. 1940 
cztery generacje Francuzów Odczy- 
tywały zarządzenia mobilizacyjne, 
lóła "się krew; ginął kwiat młodzie= 
ży. Sprawa bliska i znana nam Po- 
takom z tą jedynie różnicą, że my 
krwawiliśmy obficiej í dłużej. Ju- 
lien Duvivier pokazał tragizm tych 
ustawicznych wojen z Niemcami na 
przykładzie jednej rodziny francu- 
skiej. Historyczne wydarzenia od- 
bijają się na losach rodziny Fro- 
ment, która jest jedną z tysięcy 
ofiar, złożonych przez Francję na 
rzecz wolności. Jednakże najbar- 
dziej zajmującym i oryginalnym 
elementem tego filmu jest nie wq- 
tek historyczny, lecz jego tło oby- 
czajowe, nakreślone z dużym roz- 
machem i poczuciem humoru. Szcze 
gólnie atmosfera fin-de-siecle'u od- 
dana z wszystkimi śmiesznostkami 


-ann 


Froment“ 


,£ bogactwem brzydkich kształtów: 
| zarówno w ubiórach jak tańcach, 
:melodiach i formach towarzyskich. 
Zabawne są pierwsze modele samo- 
chodów, które były najwyższym 
osiągnięciem techniki na początku 
naszego wieka. 

Film ma bardzo dobrą obsadę ak- 


ców są takie nazwiska jak Raimu, 
Michele Morgan, Lorus Jouvet. Już 
to samo decyduje w znacznym stop 
miu o jego niewątpliwej wartości. 
Lecz pod względem  kompozycyj-= 
nym „Rodzina Froment'.ma sporo 
niedociągnięć. Brak wykrystalizo- 
| wania przejść pomiędzy poszczegól- 
nymi częściami — powiązania są 
luźne i jednostajnie podobne. Nie- 
które sytuacje mało jasne, a poza 
tym — polski przekład nie oddaje 
dokładnie tekstu francuskiego. 
Trudno zrozumieć dlaczego np. na 
samym wstępie wcale nie przetłu- 


maczono zdań, wprowadzających w | konkurencyjnym 


Przed otwarciem Muzeum Narodowego 


w Gdańsku 


Za kilka dni otwarte zostanie w 
staromiejskiej dzielnicy Gdańska, 
przy ulicy Rzeźniczej, Muzeum Na- 


zgrupowane osobno, a także dzieła 
sztuki nieznanych mistrzów sta- 
rych, nie wszystkie może równie 


rodowe, którego pierwsza prowizo- ; cenne, ale wszystkie piękne i ory- 


ryczna ekspozycja obejmie zabytki 
sztuki regionalnej oraz dzieła spro 
wadzone z innych dzielnic Polski. 

Dawny gmach niemieckiego mu: 
zeum zmienił się bardzo w ostat- 
nich tygodniach. Odbudowano nie- 
zwykle starannie zabytkową bu- 
dowlę z zewnątrz i dzięki fachow- 
com uzyskano niemal identyczne 
z dawnymi wnętrza, których wspa- 
niałe sklepienia łukowe stwarzają 
może niezbyt właściwe tło dla sztu 
ki nowoczesnej, ale za to harmo- 
nizują doskonale ze starogdańskimi 
eksponatami szaf, kufrów i krat. 

Eksponaty obecnie wystawione 
podzielić można z grubsza na trzy 
grupy: malarstwo, rzeżba i rzemio- 
sło artystyczne (meble, wyroby że- 
lazne itp.) Dział malarstwa pol- 
skiego mieści się w jednej wiel- 
kiej sali. Są tu dzieła takich arty- 
stów jak Matejko, Wyspiański, Gie- 
rymski, Pruszkowski, Lenc, Wy* 
czółkowski trudno wymieniać 
wszystkich zwłaszcza w jakiejś ko- 
lejności hierarchicznej, gdyż trzeba 
by napisać nazwiska prawie wszy- 
stkich wybitniejszych malarzy pol 
skich z ostatnich paru wieków. Nie 
jest to co prawda galeria, jaką 
miała swego czasu Zachęta — ale 
w każdym razie zbiór bardzo cen- 
ny, z niezwykłym trudem i wielką 
starannością dobrany. Poza tym 
iest też i malarstwo nowoczesne, 


ginalne. 

Ciekawą kolekcję tworzą stare 
meble gdańskie, zwłaszcza szafy — 
wielkie, ciężkie, - wyrabiane przez 
ówczesnych mistrzów stolarstwa z 
„litegc dębu“, często zaopatrzone 
jeszcze w masywne ozdobne okucia, 
zamki i płaskorzeźby. Podobnie 
charakterystyczne dla rzemiosła 
gdańskiego w wiekach. średnich są 
skrzynie, kufry i szkatułki. Wszę- 
dzie przeważa „stył ciężki” — kon- 
trast lekkiej francuzczyzny lub bar- 
wnych wyrobów np. łowickich. Tu 
4 ówdzie jednak majster zdobił swe 
dzieło różnymi emblematami, wśród 
których często powtarza się motyw 
herbu Gdańska (dwa krzyże pod 
koroną) oraz polskie orły w Tóż- 
nych postaciach stylizowanych. 

Niektóre dzieła sztuki mają po 
kilkaset lat — są rzeźby I malowi- 
dła z 14 wieku — poniszczyły je 
wojny i czas, zawdzięczać więc na- 

„leży tylko pracy konserwatorów, że 
| w ogóle jeszcze istnieją. Pod koniec 
l ostatniej okupacji (w „życiu“ eks- 
ponatów wiele było „óżnych oku- 
pacjł. Niemcy starali się niektóre 
rzeczy zniszczyć. inne zaś przewo-- 
zili na prowincję, umieszczali po 
wsiach „w bezpiecznych miejscach”. 
Sporo bezcennych zabytków, słyn- 
nych niekiedy i w całej Europie. 
trzeba było szukać po strychach, 
szopach. wozowniach i stodołach. 


Wybija się tu junak Wacław, ków Aeroklubu Warszawskiego, pi-, 


lotów PLL LOT, przybyły delegacje 
organizacji młodzieżowych, koła 
szkolne Ligi, podchorążowie Szkoły 
Technicznej Lotnictwa z Boernero- 
wa wraz z okiestrą oraz kompanie 
„Służby Polsce“, 

Po zagajeniu uroczystości przez 
prezesa Okręgu Stołecznego LL — 
Osińskiego, krótko przemówił pre- 
zes Ligi inż. Leja, a następnie głos 
zabrał minister Komunkacji inż. 
Jan Rabanowski. Powiedział on m. 


| innymi, że zagadnienie lotnictwa stoi 


torska. W dużej liczbie wykonaw- | 


r SLD OO W 


w naszej polityce i gospodarce na 
jednym z pierwszych miejsc i nie 
trzeba udawadniać, jaką rolę speł- 
nia. ono w dzisiejszej Polsce. Nie 
trzeba również udawadniać, że mło- 
dzież zajmuje czołowe miejsce 
wśród entuzjastów lotnictwa i na 
udział jej w akcji rozpowszechnia- 
nia idei lotniczych Rząd. bardzo li- 
czy i dopomaga Lidze w jej trud- 
nym zadaniu. 

— Nie idziemy na efekciarską 
propagandę, jak to bywało przed 
wojną, a rozpoczęliśmy żmudną co- 


, dzienną pracę i musimy p 
dzić masowo. Mamy piękne tta 
dycje lotnicze i musimy je w Pe. 
i wykorzystać! zakończył W% 
Rabanowski. > 
Ostatnio przemawiał zastępca 8 
wódcy Wojsk Lotniczych płk: M 
chalak, który imieniem lotnictwa 
wojskowego pozdrowił młodzież 10 
niczą całego kraju í życzył jej ; 
cesów, godnych naszych tradycji 
niczych. 3 
Zebrane na PI. Zwycięstwa © 
działy przegrupowywały się i 
trybuną przedefilowały kolejno: 
i nostkí lotnictwa wojskowego, P 
ty sztandarowe organizacji poli - 
nych i społecznych, młodzież A 
| modelarskich, członkowie Ligi, sp3” 
| dochroniarze w kombinezonach, # 
loci Aeroklubu, kompanie „Służbł 
Polsce" i organizacje młodzieżowe: 
Pochód zamykały barwnie udekoro* 
wane samochody LOT i Ligi. Gdy 
| kolumna defiladowa skręcała W |" 
Królewską nad trybunami prze 
leial klucz samolotów Aeroklubu 
Warszawskiego. d 
Poprzedzony orkiestrą wojskowA 
pochód skierował się na PL Unii, 
gdzie pod cokołem zniszczonego 
pomnika Lotnika. przy dźwięka 
hymnu narodowego, złożono WIE" 
wieniec od władz Ligi i małą W4 
wadę od Aeroklubu. . (ms) 


lot 


jed 
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Zz sadów 


Wyrok na spółdzielczych sabotażystów 


W Lublinie i Łodzi zapadł wy- 
rok w sprawie pracowników wy- 
działów tekstylnych „Społem“, os- 
karżonych o sabotaż przy rozpro= 
wadzaniu spalonych kwasem sol- 
nym towarów włókienniczych, prze 
znaczonych na akcję skupu zbo- 
ża. 
Skazani zostali: Roman Bicz na 
5 lat więzienia, magazynierzy od- 
działu lubelskiego Wacław Bau- 


Wkrótce odbędzie się w Olszty- 


nie rozprawa przeciwko Borysowi | 


Kędziorze, który w latach 1941— 


man i Jan Grabowski na 4 18% 
więzienia każdy, ekspedytor i 
działu łódzkiego Józef pisarsk 
na 4 lata więzienia, pomoć s 
jego Stefan Koniarski na 3 13a 
więzienia Poza tym na półboca 
roku z zawieszeniem na 3 lata sk 
zano Jadwigę Machowa, na AE 
więzienia z zawieszeniem na 1 10% 
Zenona Dąbskiego z Łodzi. Skaz* 
nym zaliczono areszt prewencyjny: 


Redaktor niemieckiej gadzinówki przed sądem 


1945 był redaktorem czasopisma 
„Gazeta Baranowicka" i daiałał 
! szkodę Narodu Polskiego. 


Nowe wydawnictwa „Czytelnika 


Gumiński K. — Jak obliczono 
szybkość światła. 

Dla odpowiedzi na to pytanie au 
tor przystępnie zaznajamia nas z 
tajemniczym światem planet, 
gwiazd i księżyca, podkreślając do 
niosłość odkrycia Kopernika i prac 
innych astronomów, które dowio- 
dły niezbicie, że Światło jest bez 
szybkobiegaczem 


treść filmu. Z. K-M.i międzyplanetarnym (300.000 km/ 
l sek.). 
m2 i OE 


Np. Św. Jerzy zabijający smoka 
(wykonane z blachy kutej) leżał 
w słomie przez dwa lata — ale 
przechował się. 

Przyjechali do wsi przedstawi- 
ciele Min. Kultury i Sztuki i py- 
łają, czy nfe ma we wsi jakichś 
rzeźb, obrazów kościelnych itd. 

— Ano jest u mnie w stodole 
jakiściś rycerz z krokodylem — oba 
z żelastwa zrobione, wielgie takie 
í nie ma co z tym robić... 


— Pokażcie, 
Okazuje się — św. Jerzy! 
"Sporą część zbiorów Muzeum 


Gdańskiego stanowią rzeźby reli- 
gijne. przeważnie nieznanych auto- 
rów XV i XVI wieku. Święta Ro- 
dzina i Pieta z kościoła Mariac- 
kiego w Gdańsku są dziełami nie- 
wątpliwie znakomitych mistrzów dłu 
ta. Duże zaciekawienie wzbudzają 
charakterystyczne Świątki gdańskie 
4 kaszubskie, na których znać pięt- 
no starej kultury słowiańskiej. 


Najstarszymi  eksponatami Mu- 
zeum są prymitywne, wykute w 
wielkich polnych głazach „baby“ — 
bezsprzeczny twór słowiański. Ka- 
mienie te wcjsnęły się w trawnik 
przed wejścem do gmachu i nie 
zwracają uwagi przechodnia, warto 
by więc może podmurować je i na 
widok wydobyć. 

Otwarcie Muzeum Narodowego w 
trzecim roku powojennej odbudo- 
wy jest dowodem odradzania się 
życia polskiego z energią i na 
wszystkich frontach. W życiu kul- 
turalnym Wybrzeża jest to fakt 
wielkiej wagi. wypełniający istnie- 
jącą od zbyt dawna lukę, jaką 
stanowił brak polskiego muzeum 
w polskim Gdańsku. 

(a. 3. krz.) 


Marchlewski J. — Dlaczego ku* 
kułka kuka. 

Książeczka wyjaśnia 
złej opinii kukułki jako 
stwierdza jej skłonność do » 
męstwa”, zasługą zaś kukani zna 
darza jej męża. Zakończenie za do 
jamia czytelnika z ciekawym! y 
świadczeniami sztucznego WYW% 
wania instynktu macierzyńskiego 
zwierząt. i goe 

Gumiński K. — Tajemnica 
lorowego widma. 

w sposób poglądowy 
autor na zapytanie co to 
tło, stwierdzając, że cuda k 
to tylko najkrótsze fale elek 
gnetyczne (pokrewne falom 
wym i radarowym) chwytane, 
niezwykle czuły aparat odbi 
naszych oczu. jek 

Rymar J. — Dlaczego krew 
czerwona. i; iko 

Książeczka odpowiada nie „cy, o 
na pytanie tytułowe, ale m kła 


a 


e 


składzie krwi, budowie piut, do” 
dzie krwionośnym, niezwyk ki dla 
niosłej roli krwi — żywiciel ków 
życia organizmu. Wśród skladni” ja 
kswi podkreślona ważka To, o 
lek białych, wiecznie czujne! A Ai, 
towej do walki armii obronn pak 


stroju, pochłaniającej złośliwe 
terie. 0 

Urbańczyk S$. — Jak zaczyna” 
pisać po polsku. „56 9 

Lekka pełna humoru opowie pol 
kłopotach, jakie mieli pierws. ska 
scy pisarze, posługując się zoyi 
pym na bogactwo polskich kawe 
ków alfabetem łacińskim. ciek” l 
przykłady z zabytków języka . "or 
skiego ilustrują dzieje rodz 
tografii. 


— 


[LU 
Przybycie „,Batoret” s 


MS „Batory“, który miał W gdy” 
30 bm. przybyć z Ameryki de e go 
ni, wpłynął w dniu 31 bm: 


dzirach porannych. odz? 
»Dar Pomorza« w Of 
gnit 


do Szwecji 
ro” 


„Dar Pomorza“ udał się SE p 
30 bm. do Szwecji, celem P*“ zjąt” 
wadzenia odmagnetyzowanić cgct" 
ku. Ze Szwecji wróci on %0 /, g9 
cina, skąd rozpocznie pod 
graniczna 


ks 
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ŻE W BIEŻĄCYM ROKU gmina 
tSząwska zapowiedziała  zbudo 
anie Zakładu Utylizacyjnego i 
„Banizowanie specjalnej służby 
€jskiej dla wyłapywania bezpań 
się ci i chorych psów. Skończyło 
Nie dnak tylko na zapowiedziach. 
zost wiadomo nawet, kiedy zakład 
A anie uruchomiony. Budowy je 
Rie może przyspieszyć fakt, iż 
tylna > miesiącu na terenie samej 
no o Pragi południowej zanotowa 
w 10 pokąsań przechodniów przez 
Ciekłe psy. 
Raj ZDAWAŁOBY SIĘ, iż do tej 
AA PKS — sublokator Domów 
wię demickich przy Placu Naruto 
Niest, — winien się wyprowadzić. 
PKS ety, nie. Ostatni „maruderzy“ 
tut "U jeszcze koczują przy Pl. Na 
Owicza. Dziwne, iż nikt im nie 
Ai Ypomniał, iż Fundacja Domów 
Ademickich przeznaczona jest 
Sopa NiE dla studentów a tak za 
ha plącówka jak PKS winna by 
sobie od dawna już znaleźć in- 
Pomiieszczenie. 


Wyroby warsztatów  rzemieślni- 
czych przedwojennej Warszawy wy 


lantecia, należało do najlepszych w 
Europie. Stołeczni fryzjerzy rów- 
nież zaliczani byli do doskonałych fa 
chowców. Rzemiosło metalowe przy 
sporzyło stolicy wielu, częściowo 
jeszcze zachowanych, żelaznych 
krat umiejętnie kutych (np. wokół 
skweru z pomnikiem Mickiewicza), 
bram domów czy też ręcznie wyko- 
nywanych, stylizowanych świeczni- 
ków i lamp. 


23.166 rzemieślników zamieszki- 
wało obszar Warszawy przed woj- 
ną. Te wszystkie warsztaty ręko- 
dzielnicze uległy zupełnemu znisz- 
czeniu, ale'od trzech już lat jesteś- 
my świadkami odbudowy stołecz- 
nego rzemiosła. Odbudowa ta uwi- 
dacznia się nie tylko we wzroście 


liczby zarejestrowanych w Izbie 


Tanaan aaa "0 02 "2 aa 2. © R 


Bzós w stoliicug 


Wvstiawy 


ny UZEUM NARODOWE: Wystawa 
SAJ artystów plastyków „Łowiśle”. 
DNNE POLSKIEGO ZWIĄŻKU ZACHO- 
GO (Al. Jerozolimskie 29, IM 0.): 
„„Plekno 1 Polskość Ziem Za. 


M e 
tan ZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 


P 
Jemu i walkom z Niemearmi, 

TAA WARSZ. (Al. Nie- 
„„PEłości): Wystawa prac  Polszich 
yov „Niezależnych“, 
KONK MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU. 
Mala CÓW (uł. Królewska 13): Wystawa 
kóz "stwa Altredn Lenicy, oraz rysun- 
ski Bnacego Witza i Leona Michal. 
SW Wstęp walny, 

ETLI ŻZAJKS=n (ul. Śniadeckich 
= „stawa: Pejzaż Żiem Odzyskanych 
żyjy? Bułhaka. 
MAD, INST. HIST. (W-wa Tłómackie 5, 


ky,” Wystawa ocalonej książki żydow- 
tyre? Oraz Sala Muzealna, poświęcona Mar 
tie Ogi 1 Wałce żydów polskich w cza- 


ny, ° upacji niemieckiej, Wstęp bezpłat- 


Teairy 


p TATR POLSKI (Karasla 2): o godz. 
K we ye. . 

EATR "ROZMAITOŚCI  (Marszałkow- 
To o godz. 19 „Król włóczęgów ia 
oM ATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
2. 19%,R. H. Inżynier". s J 
20) OTR POWSZECHNY - (Zamojskiego. 
BLA godz. 18 „Pociąg Widmo". 

by ACOWKA (Królewska 13): 
TE „Ladacznica z zasadami“. 
1g “ATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
mą dzia wdowa”, 

0 ee KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
TERZ: 19 „Syn marnotrawny". 

tey. ATR MINIATURY (Marszałkowska 
GoQ,gOdz. 19 „Strzały na ul. Długiej". 
„Sza MOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
Tp, śllwe dni* (ostatni dzień). 

b ATR STUDIO (Karowa 31): o godz. 
ajgisie gniazdo“. 

"Guri WER (Królewska 13): 13 
YA w krainie liliputów'". 

Zy TR „WROÓBELEK WARSZAWSKI“ 
Smuntowska 8): 


o godz. 


o godz. 


Sz „Expresem po War- 
Sie": "pocz. 17.30 1 19.30. 

lg "R YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 
uAni be, ant me“. 


W ČATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
Aiięp, godz. 13 „Doktór Dolittle 1 jego 
aa ` 


Kina 


„Polska*, 


PALLADIUM (Złota 1/9: 
za SRB 


z sal konceritowycih 


filharmonia: Martinon i Smendzianka 


Roma: Popis zespolów szkolnych 


„Gdyby XXXII koncert symfoni- ,nes na Jean. Jeśli przed 
Filharmonii w dniu 28 bm. | Toscanini potrafił zc 
jednym z najlepszych kon- | wać nawet „Spiewaków norymber- 
w, jakie odbyły się dotąd w |skich', co tylko na lepsze im wy- 
za- | szło, 
a to należałoby przyznać | brał. mimo swej tuszy. korzystnej 


nazwać 


biez 
a Cym sezonie Filharmonii, 
usg z 


dohre 
kapelm, 
Jeśl 
konce 
`~ U 
V 


tho 


u programowi i dobremu 
istrzowi. 

l o program chodzi, część i 
rtu była klasyczna: Brahms 
Symfonia D-dur op. 73 i Be- 
Nr oen koncert fortepianowy 
erę C-dur op. 15. Część zaś II 
ho Ezentowała nową, lecz nie naj- 
sy a muzykę francuską: Debus- 
~ „Popołudnie Fauna“ i Rous- 
Fr I suita „Bacchus i Ariana", 
dan Ancuski dyrygent, Jean Marti- 
só. Mimo już szpakowatych wło- 
Wieki Jest dopiero 38-letnim czło- 
Orkję wieloletnim skrzypkiem 
Wa Strowym. muzykiem rutyno- 
Mm i, jako kanelmistrz. Ucz- 
Charles Muncha i R. Desor- 
ino A. Prawdziwy talent p Mer- 
Cer, Wry piętno na całości kon- 
biste Piętno nje tylko jego oso- 
Chain = i narodowościowe. Słu- 
skiej AY bowiem nie tylko francu- 
Usgej muzyki Debussyego czy Ro- 
Va. > ale i francuskiego Beetho- 
"Wap" sj. zwłaszcza Brahms wyda- 


m EE 


dziś pocz. 11.45, 13.30, 15.15, 21. Zw. Zaw. 
17.350, 19.15 

POLONIA (Marszałkowska 56): 
13, 


„Piro- 
gow“, pocz. dla Zw. 
Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): 
dzina Froment“ pocz. 13, 15, 17, 21. 
Zaw. 19. 

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marsząłkowska 
112): 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy , 
wielkiej rewil“ pocz. 14, 16.30, 21.30. Zw. | 
Zaw. 19. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Osta- 
ini Etap", pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. 

TĘCZA (Suzina 4); „Mr. Smith jedzie 
do Waszyngtonu”, pocz. 15.30, 20.30. Zw. 
zaw. 18. 

AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 1 


Radio 


W dniu 31 bm. (poniedziałek) usły- 
szymy m. in. następujące audycie: 
7.20 Lekcja języka rosyjskiego; 7.35 
Muz. 9.00 Gazetka radiowa dla 


15, 19, 24, 


„ RO- 
Zw. 


Nowy program nr. 29. 


glğå,_zasopism dla. odzieży: 17.00 | 


0 Aud, aj 


czna; 22,25 


wiad.; 23,30 Hymn. 


Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne 


Zachmurzenie zmienne z przej- 
ściowymi opadami i lokalnymi roz 
pogodzeniami. Skłonność do burz. 
Maksymalna temperatura dniem 
od plus 10 stopni na północy do 
plus 20 stopni na południu kraju. 
Słabe wiatry z kierunków połud- 
niowo-zachodnich i zachodnich. 


wojną 
zdematerializo- 


zlatynizowany Brahms na- 
zwiewności i młodzieńczych rumień- 
ców. 


Można dużo zarzucić p. Marti- 
non. Można mieć pewne wątpliwo 
ści co do systemu jego dyrygowa- 
nia, niezupełnej samodzielności le- 
wcj jego ręki, nieco kanciastego, 
zbyt nieraz szybkiego i może aż 
za wyraźnego kreślenia taktowych 
wielokątów lub zbyt sztywnych rzu 
tów z kiści, określilibyśmy mia- 
nem pewnego „militaryzmu* w dy! 
rygowaniu — przyznać jednak trze 
ba, że pokazał nam sztukę i wła- ' 
ściwy poziom dyrygowania. Od 
pierwszego taktu nadał orkiestrze 
inne. zrównoważone rzmienie i 
jego blasłyczaość. marzusił oloa- 
wiedulą fraze. każdemu swemu ru 
chowi dał pokrycie muzyczne. a 
całości solidność i wielką rutynę, 
znamionującą czystą, kapelmistrzo 
wską rasę. P. Martinon cały czas 
zwracał na siebie uwagę nie jakąś ; 
efektownością, lecz ciągłymi rezul- 
tatami solidnej, artystycznej pra- 


ię zmienić swe imię Johan-cy. Akompaniament, w koncercie 


i 
soko ceniono nie tylko w innych 
miastach Polski, ale również na 
rynkach zagranicznych. Rzemiosło 
skórzane, zwłaszcza obuwie i ga- 

| 


9.95 | OM 


PLZ do dy tow 
g|stracji zawodowej y 


SE a p | 
AE N HiL 


Siedziba rzemiosła przy ul. Miod 
Rzemieślniczej osób, ale również 
w polepszeniu się gatunku i więk- 
szej rozmaitości wyrobów rzem:o- 
sła, rzucanych .na stołeczny rynek. 
Ostatnie dane statystyczne Zarządu 
Miejskiego iłustrują ten wzrost licz 
bowy rzemiosła. Oto np. kiedy w 
styczniu 1947 roku wydano tylko 
114 uprawnień na wykonywanie 
zawodu rzemieślniczego na obsza- 


ku uprawnień takich wydano już 
227. Kiedy w roku 1945 stolica po- 
siadała zaledwie 2.317 zakładów 
rzemieślniczych, z końcem roku 1946 
takich zakładów było zareiestrowa- 
nych 4.058. 


Polepszenie się gatunku i większą 
rozmaitość wyrobów _ rzemieślni- 
czych łatwo dostrzeżemy w witry- 
nach stołecznych sklepów. 

Obecnie wśród poszczególnych 
grup rzemieślniczych na pierwsze 
miejsce wysuwa się szewstwo (prze 
kraczające pół tysiąca warsztatów), 
na drugim — krawiectwo męskie, 
sięgające 500. warsztatów, na trzę- 
— krawiectwo damskie, na 
czwartym — stolarstwo. ślusarstwo 
ł budowa maszyn. Ostatnio uchwa- 
lona przez Sejm ustawa o przy- 
musie należenia do Izby Rzemieślni 
czej pozwoli uchwycić adw EM 
piej. prawdziwa: ilość żakładów do- 
ats ŁYSE ch SĘ od reje- 
'Widomym znakiem `“ 
się rzemiosła stołecznego są níe tyl 
ko jego wyroby. Jest nim również 
fakt budowy (raczej .odbudowy) 
centralnej siedziby rzemiosła pol- 
skiego przy ul. Miodowej, naprze- 
ciwko kościoła Kapucynów. Odbu- 
dowa starego pałacyku odbywa się 
przy dużym współudziale rzernieśl- 
ników warszawskich. Dobiega ona 
już końca. Budynek został już po- 
kryty dachem a po odmalowaniu 
wnętrz . zostanie wyposażony w 
sprzęty, będące dziełem wyłącznie 
polskiego rzemieślnika. Od krzeseł 
do poręczy schodowych í od posa” 
dzek po lampy zawieszone u stro- 
pów — wszystko to zostanie wyko- 
nane przez rzemiosło krajowe z ma 


Beethovena był wzorem subtelno- 
ści a przeprowadzenie końcowego 
crescendo w utworze Roussela wzo 
rem kapelmistrzowskiego artyzmu, 
co niestety tak rzadko widujemy 
z tego też względu tym może dó 
bitniej podkreślamy. 

Należałoby się zastanowić, czy 
częstsze występy tego kapelmistrza 
nie dały by nieocenionych korzy- 
ści nie tylko dla publiczności, ale 
i naszym muzykom. 

Solistka koncertu, Regina Smen 
dzianka, odniosła sukces olbrzymi, 
choćby tylko dlatego, że nie osła- 
biła ogólnych wrażeń obniżeniem 
poziomu koncertu. Aczkolwiek jej 
Beethoven był trochę mozartow- 
ski, a rytmika nie zawsze mocna 
i pewna, jednak strona techniczna 
i muzykainość stały na poziomie, 
przynoszącym niewątpliwą chlubę 
nauczycielowi pianistki, Hienryko- 
wi Sztompce. 

Orkiestra sprawiała się dzielnie. 


Wydział Szkolnictwa Zarządu 
Miejskiego m st. Warszawy zor- 
ganizował w dniu 26 bm. w sali 
„Roma“. popis chórów i orkiestr 
uczniowskich Wydziału Szknlnic- 
twa W popbisie wzieło udział nko- 
ło 56 szkół przy,czym iedyn'e TV 
miejskie gimnazjum $ licenm im. 
J Jasińskiego wystąpiło z włes- 
nym chórem męskim (dyryg, p. H. 
Kośla) i własną orkiestrą dętą (dy- 
ryg. p. J. Kleniewski). Poza tym 
wystąpiły zespoły  międzyszkolne, 
jak orkiestra w składzie 12 skrzy- 
piec, 2 altówki, 3 wiolonczele, 1 
kontrabas oraz 2 tlety i 2 klary- 


rze Warszawy, w styczniu bież. ro- | 


odradzania 


zez b 


a) 


owej pokryta już została dachem. 


rksymalnym udziałem rzemiosła sto- 


' tecznego, 
| Przy okazji warto zwrócić uwa- 


gẹ na udział rzemiosła w odbu- 
|dowie miasta, zwłaszcza w remon- 
cie starych budowli. gdzie nie moż- 
na stosować wyposażeń standarto- 
wych, produkowanych fabrycznie, 
a tylkc na podstawie zachowanych 
fragmentów odtwarzać nową ca- 
jłość. Rzemiosło kamieniarskie zda- 
ło chltbnie egzamin ze swej facho- 
wości przy odbudowie żdewastowa- 
| nego „pałacyku na wodzie“ w Ła- 
zienkach, przy wyposażeniu wnę- 
trza pałacu Myśliwieckiego  (rów- 
nież w Łazienkach). Zdaje go na- 
idal przy odbudowie pałacu Pofoc- 
|ikich, przy rekonstrukcjach pałacu 
Namiestnikowskiego czy wykańcza- 
nej obecnie „Dziekanki*. Na silny 
udział rzemiosła liczy się również 
w okresie odbudowy zabytkowych 
kamieniczek Starego Miasta. Są bo- 
wiem działy twórczej pracy czło- 
wieka, które nie mogą być zastą- 
.pione przez masowo produkujący 
przemysł. I dlatego nie będzie prze- 
sadą twierdzenie, iż bez współudzia 
| łu rzemieślnika warszawskiego nie 


można by odbudować w starej for | 


mie ani Nowego Światu, ani re- 
montowanych obecnie pałaców czy 
starychisiedzib patrycjatu warszaw 
skiego. - ? (W) 


Estetyczne" s 
9 

Przy zbiegu ul. Brackiej z Al. 
Sikorskiego ustawiono w roku u- 
biegłym drewniany pawilonik 
Uzdrowisk Polskich, w którym 
czas jakiś sprzedawano napoje ga 
zowe. 

Przed niedawnym czasem obok 
tego pawilonu ustawiono nowy mo 
del, wyższy, bardziej może estetycz 
ny i o wiele przestrzenniejszy. Sta 
ry pawilonik stoi do dziś i można 
go oglądać jako słup ogłoszeniowy, 
bcwiem nalepiacze reklam całko 
wicie pokryli go barwnymi afisza 
mi, obwieszczeniami i anonsami za 


|powiadającymi różnego rodzaju im | dekorowania afiszami 


prezy. 


nety (dyryg. p. W. Niżner) oraz 
chóry: mieszany szkół średnich le- 
wobrzeżnych (dyryg. p. S. Balce- 
rzak), mieszany szkół podstawo- 
wych dzielnicy Żoliborz — Mary- 
mont (dyryg .p. A. Stankiewicz) 
i żeński dzielnicy Śródmieście (dy- 
ryg. p A Suzin). 

Jest to rzeczą bardzo chwalebną, 
że Wydział Szkolnictwa, przywią- 
zując widocznie dużą wagę do 
kształcenie młodzieży w śpiewie 
i grze. zechciał zorganizować te- 
go rodzaju popis, który. jak zdo= 
łaliśmy zauważyć, wywołał wśród 
obecnych na sali į estradzie — u- 
żywając wyrażenia  Mayznera — 
„koleżanek i kolegów" wielkie za 
interesowanie i bardzo z ich stro- 
ny żywą reakcję. Jest to objaw 
tak dodatni, że należy go odpo= 
wiednio oceniać. 

Ponieważ popis nie był konkur 
sem, nie uważamy za wskazane 
stopniować poszczególne zespoły. 
Ograniczamy się natomiast do kil- 
ku uwag w formie pytań pod adre- 
sem Wydziału i Pedagogów: 

Czy wskazana jest w czasie kon- 


certu t.zw. „konferansjerka”*? 
Wszak to nie rozrywkowy Po- 
| dwieczotrek przy mik/ofonie", tyl- 
ko poważny przeglad pewnego do- 
| robku 'esłorcczncj pracy. 

Czy młodzież orientuje się. ja- 
kich kompozytorów utwory gra 


i śpiewa? Program zawierał bo- 
wiem między innymi pieśni Luto- 
| sławskiego, Lachmana, Balcerzaka, 
których wymienieni nie napisali, 
lecz tylko dokonali układów tych 
pieśni, a to jest duża różnica. 


| 
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Odbudowane rzemiosło odbudowuje Warszawę 


MEGAN 


„zpziemaik 


i ści. 


| 


Rez niedomówień 


na etykiecie firmy ni. 
„Polski Banan“ jest np. palma (?) 
zamiast worka z mąką kartoflaną 


Jeśli 


| — to jest to niewątpliwie błąd. 


Jeśli na etykiecie firmy np. „Pol 
skie Lody“ jest np. Eskimos zamiast 
worka z mąką kartoflaną — to jest 
to niewątpliwie błąd. 

Jeśli na etykiecie firmy np. „Pol- 
ski Insekt“ jest np. moskit (?) za- 
miast worka z mąką kartoflaną — 
to jest to niewąpliiwe błąd. 

Itd. l 

Bo etykieta musi odpowiadać t, 
zw. zawartości opakowania. Musi 
określać ją (zawartość) w sposób 
jasny i bezkompromisowy. 

Tyle w charakterze wstępu, po 
którym w myśl wyszukanych zasad 
kompozycji następuje poniżej a) roz 
winięcie oraz b) zakończęnie u- 
tworu. ; - 

W czasie t. zw. konsumcji kon- 
serw mięsnych na ogół mało ludzi 
zdaje sobie sprawę z łego, że spo- 
żywa właśnie kawałek krowy czy 
świni, która zostaje zabita w rzeźni, 
a przedtem miała swoje kaprysy, 
upodobania i drobne przyjemno- 
Ludzie myślą raczej o czym 


| imnym i popelniają błąd, gdyż: czło 


| rzeźniczy topór. 


funv ogłoszeni 


wiek na pewnym poziomie kultu- 
ralmym musi zawsze zdawać sobie 
wyraźnie sprawę ze wszystkiego, co 
robi. 


Dlatego też szczególniejsze słowa 
uznania pozwalamy soble skierować 
pod adresem Państwowego Przemy 
słu Konserwowego za trafny wybór 
etykiety dla wyrobów mięsnych. Na 
każdej puszce konserw umieszczo- 
ny jest mianowicie spory znak fa- 
bryczny, przedstawiający pół łba 
t. zw. wołu oraz wielki katowsko- 
Tak że w czasie 
jedzenia nie ma już żadnych wąt- 
pliwości. Zwierzę, które mamy 
przed sobą na talerzu, zostało zarą- 
bane takim właśnie toporem. 

zego też Twzy sposobności po- 
zwalamy sobie życzyć autorowi ry» 
sunku, FFU. WALAU 

i ` MEGAN 


A aiT 
Możnaby sądzić z powyższego, 
że w roku przyszłym na ulicach 
Warszawy pojawią się znów nowe, 
jeszcze bardziej reprezentacyjne 
pawiloniki z wodami zdrojowisk 
polskich, a obecnie ustawione usu 
nięte nie będą, lecz zostaną, by 
służyć za słupy ogłoszeniowe. Tym 
sposobem rozstrzygnięty zostanie 
od dawna wałkowany problem, ja 
kie i gdzie należy ustawić w stoli 
cy słupy ogłoszeniowe. Jednocześ- 
nie skończy się plaga  zalepiania 
warszawskich parkanów, ścian i 
świeżo odnowionych domów 
szpetnych 
ruin. 


Czy się ktoś zastanowił nad tym, 
że utwór wykonany przez orkie= 
strę -: dętą pt. „Fantazja z Halki", 
ząwierał jakieś obce zupełnie te- 
maty? 

Czy dąży się do przestrzegania 
wierności muzycznego tekstu? .W 
wymienionym wyżej utworzę pra- 
wie wszystko było raczej ciągłym 
marszem na tematy z „Halki“, niż 
„Halką”. 

Czy wreszcie nie wybiera się do 
śpiewu utworów dość efektownych 
wprawdzie, lecz zbyt trudnych, co 
odbiło się w utrzymaniu czystości 
tonacyjnej, która powinna jednak 
być uważana za rzecz najważniej- 
szą? 


Dla kolegów z obu orkiestr mie- 
libyśmy dwie tylkc uwagi. Ażeby 
się baczniej nieco pilnowali pa- 
łeczki dyrygenta i byli jej bez- 
względnie posłuszni oraz ażeby 
czym prędzej wyzbyli się takto- 
wania nogą, zanim wejdzie im to 
w nałóg. Pomyślcie tylko, szanow- 
ni koledzy, jak wyglądałaby. na 
estradzie wielka orkiestra, w któ- 
rej każdy muzyk wciąż ruszałby 
noga? A mamy przecież nadzieję, 
że obie wasze orkiestry rozrosną 
sie z czasem w zespoły znacznie 
wieksze: symfoniczny i dęty. 


Wykonanie „Warszawianki! przez 
wszystkie zespoły łącznie z fan- 
farzystami i całą publicznością na 
sali — było bardzo piękne. 

Organizacja koncertu — prawie 
że WZOrowAa. 

M. BORZĘCKI 


oraz, 
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Wychowamie fizyczne i sport 


Druga Liga uchwalona jednogłośnie 


Nadzwyczajne walne zebranie 
PZPN, które obradowało w War- 
szawie jednogłośnie powołało do 
życia II Klasę Państwową. 

Musimy tu stwierdzić z satys= 
fakcją, że apele prasy sportowej 
odniosły pozytywny skutek i ze- 
oranie miało przebieg wyjątkowo 
;pokojny, a wszyscy zebrani rozu- 
'niejąc ważność załatwianych 
spraw zdobyli się na maksimum 
dobrej woli, myśląc jedynie o o- 
gólnym dobru sportu piłkarskiego. 

Dużą zasługę w sprawnym prze- 
prowadzeniu obrad trzeba przypi- 
sać przewodniczącemu zebrania. 
Zatkemu z Łodzi, który potrafił 
prowadzić rzeczową dyskusję bez 
oabiegania od meritum załatwia- 
nych spraw. 

Po zreferowaniu przez dyr. O- 
grodzkiego wniosku zarządu PZPN 
o powołaniu II Klasy Państwowej, 
nastąpiła krótka dyskusja zakoń- 
czona głosowaniem, w którym za 
wnioskiem padło 296 głosów, bez 
wstrzymujących się i przeciwnych. 
II Liga powstała więc jednomy- 
ślnie. 

Następnie przystąpiono do dysku 
sji szczegółowej, którą poprzedził 
orzyjęty przez aklamację apel inż. 
Przeworskiego, by o awansie do 
Il-ej Ligi decydowały rozgrywki, 
a nie nominacja. 

W dyskusji wystąpiono z pro- 
pozycjami: powiększenia ilości 
klubów do 20, dopuszczenia do roz 
grywek RKU i „Gedanii*, dopusz- 
czenia do gier wicemistrzów trzech 
najsilniejszych okręgów — propo- 
zycje te w głosowaniu odpadły. 
Przyjęto natomiast wniosek inż. 
Przeworskiego, by 18 drużyną był 
nie wicemistrz klasy „A“ najsil- 
niejszego okręgu Śląska, lecz 
zwycięzca spotkania eliminacyjne 
go między tą drużyną a czwartym 
zespołem z grupy, w której gra 
mistrz Śląska, Ostatecznie więc 
przyjęto projekt PZPN z popraw- 
ką inż. Przeworskiego 220 głosami 
przy 40 przeciwnych i 35 wstrzy- 
mujących się. 

Drugą Klasę stanowić więc bę- 
dzie: 4 kluby spadające z I Ligi, 
3 z rozgrywek międzyokręgowych, 
w "któryth stezestniczyć będą miś- 
trzawie-5+ grup; "10:z 5 grup (dru- 
żyny zajmujące 4 1 3 miejsca w 


grupach) oraz zwycięzca elimina- 
cji: wicemistrz najsilniejszego o- 
kręgu — IV drużyna z grupy, w 
której gra mistrz Śląska. 

Poruszona przez inż. Przewor- 
skiego sprawa zniesienia karencji, 
"(która nie zdała próby życia), spot 
kała się również z należytym zro- 
zumieniem i po dyskusji w której 
wszyscy mówcy poparli w pełni 
stanowisko zarządu PZPN, zebrani 
na wniosek przewodniczącego Zat- 
kego polecili zarządowi opracować 
to zagadnienie i rozpisać referen- 
dum po uprzednim uzgodnieniu 
projektu z GUKF. Ewentualne znie 
sienie karencji nastąpiłoby z dniem 
1 stycznia. ; 


Na zakończenie wiceprezes PZPN 
ZE o 


Legia znów traci 


Największą sensacją niedzielnych 
rozgrywek piłkarskich o mistrzo- 
stwo Klasy Państwowej są porażki 
| Legii z Rymerem/i Warty z by- 
| tomską Polonią: Leader walk ligo- 
i wych Ruch podkreślając swą- CZO- 
łową pozycję w piłkarstwie pol- 
skim rozgromił Widzew w rekor- 
dowym stosunku 13:1. 

Oto wyniki ósmej rundy spotkań 
ligowych: 

ny Arczi — ZZK (Pozn) 1:1 
(1:0) w sobotnim meczu rozegra- 
nym w Krakowie. 
| Cracovia — AKS 5:1 (3:0) w 
Krakowie. Bramki zdobyli—Różan 
„kówski II 3, Różankowski I „i 
Bobula po 1, a dla AKS-u Chole- 


wa. 

Polonia (Byt) — Warta 3;1 (1:1) 
w Poznaniu. Dla Polonii, punkty 
uzyskali Kulawik 2 i Szmyd 1, a 
dla Warty Kaźmierczak z karne- 


0. 

$ Polonia (W-wa) — Tarnovia 3:0 
(0:0) w Warszawie. Bramki strze- 
lili: Jaźnicki 2 i Wołosz. 

Rymer — Legia 3:2 (2:2) w Ry= 
bniku. Dla gospodarzy bramki zdo 
byli — Pierchała, Janik i Kurzeja 
po 1, zaś dla Legii — Górki i Sza- 
flarski. i 

Ruch — Widzew 13:1 (5:0) w) 
Chorzowie, Bramki uzyskmłi,, 
Ruchu — Alszer 5, Cieślik “i 


firma INGO” Towarzystwo dla Handlu Międzynarodowego Warszawa 


Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyjnych z dnia 2. VI. 1947 r. | 


ul. Chmielna Hr 19 nabywa w drodze cesji 


Kr 2177-0 


FUNTACH ANGIELSKICH 


należności obywateli polskich zugranicą w | 


i innych dewizach do dnia 15. VI 48 r. Zgłoszenia osobiste w godzinach 14-16 


Kolejowym. 


MNOK 


znaczenia. 
om e 


. 
1 


Państwowa Fabryka w Radomiu 
wydzierżawi barak 


znajdujący się przy ul. Traugutta ohok Czerwonego Krzyżą przy Dworcu 

Podania w zalakowanych kopertach z zaznaczeniem 
żawa baraku" należy składać do Dyrekcji Fabryki do dnia 15 czerwca 
1948 r. z podaniem ceny ofertqwej i czasookresu dzierżawnego oraz prze 


„Dzier- 


Kr 2203- 


` ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
Śląsk Opolski 
ogłasza 


nieograniczony 


przeierg 


na demontaż i montaż 2-ch kotłów systemu Babcock-Wilcox Oberhausen 
po 350 m? powierzchni ogrzewalnej x 14 atm. ciśnienia roboczego Nr 
fabryczny 7937 i 7938 w Cukrowni Wróblin. —- 

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Wydziale Technicznym 
Z. P. C. Opole Damrota 1, za opłatą 150 zł i tam można będzie otrzy- 
mać potrzebne wyjaśnienia. > 

Wadium w wysokości 1% oferowanej kwoty należy złożyć w Naro- 
dowym Banku Polskim Oddział w Opolu. 

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
na demontaż i montaż kotłów w Cukrowni Wróblin" wraz z dowodem 
uiszczenia wadium, należy złożyć do dnia 10 czerwca godz. 12 do se- 
kretariatu Z. P. C. Opole, Damrota 1. 

Otwarcie ofert nastąpi tego: samego dnia o godz. 13-ej. 

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowo lub 
całkowicie przetargu, wyłączenie niektórych robót bez podania przy- 
czyny i prawa roszczenia do jakichkolwiek odszkodowań. Kr. 2214-1- 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Centralny Zarząd Energetyki, ul. Al. Niepodległości 188 ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę i instalację 2 central automatycz- 
nych i wykonanie instalacji telefonicznej w biurach przy ul. Brackiej 22. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do dnia 5 czerwca 
48 r. godz. 10-ta w Cetralnym Zarządzie Energetyki, Wydział Gospo- 
darczy. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 5 czerwca o godz. 12-ta. 

Bliższyca informacji udziela Wydział „Łączności CZE "AlE Nie- 
podległości 188 w godzinach od 9 do 10-tej. Kr. 2211-1 


Państwowy Instytut Przeciwrakowy w Gliwicach, ul. Wybrzeże 
Czerwonej Armii 15, tel. 34-81, ogłasza przetarg nieograniczony na do- . 
stawę i zainstalowanie centrali telefonicznej automatycznej na 50 do 
100 numerów i na trzy przewody pocztowe. Szczegóły do omówienia na 
miejscu w Dyrekcji Instytutu (pokój 148) w godz. 10 — 12. Dyrekcja 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta. Termin złożenia 
ofert — 10 dni od daty ogłoszenia. Oferty nieuwzelednione zostaną bez 
odpowiedz Kr. 2204-1 


_ 


Nowak zreferował sprawy wyszko- 
leniowe, przedstawiając zebranym 
najbliższy program pracy władz 
piłkarskich w tej dziedzinie. 

W końcowej dyskusji kpt. Alfus, 
ze względu na przemęczenie gra- 
czy, wystąpił z wnioskiem o przer 
wanie rozgrywek ligowych na dwa 
tygodnie przed meczem z Danią. 
Wniosek ten będzie rozpatrzony ju- 
tro na zebraniu PZPN. Walne zebra 
nie przekazało również Zarządowi 
PZPN do rozpatrzenia wniosek de 
legata Gdańska o rozciągnięcie am 
nestii również na boisko RKU, zam 
knięte w ubiegłym roku. Amnestię 
dla sportowców zebrani powitali 
z pełnym zrozumieniem dla jej ro- 
li wychowawczej. 


punkty w Lidze 


był Fornalczyk. 
Wisła — ŁKS 3:0 (1:0) w Łodzi. 


; Bramki strzelili Kohut 2 i Cisow- 


Pri 
u- 
' Wicki- po 3 oraz Przecherką 2. Har. 
norowy* punkt” dla Widzewa zde- 


| 


Otwarcie sezonu pływackiego 
w Warszawie 


Pierwsze letnie zawody pły- 
wackie rozegrane na pływal- 
ni WUKF-u w Warszawie za- 
kończyły się wynikami: Mężczyźni ; 
— 100 m. st. dow. 1) Kociszewski ' 
(YMCA) 1:19; 100 m. klas. 1) 
Bany (świetlice) 1:34; 100 m. 
grzb. 1) Kondracki (AZS) — 1:29,3, 
200 m. klas. 1) Miller (Legia) 
3:26; 3x100 m. st zmien. 1) YMCA 
— 4:38,4; 4x200 m. klas. 1) Świe- 
tlice 14:22.4. Poza konkursem 
Jabłoński (Elektr.) miał czasy na; 
100 m. st. dow. — 1:09.5 i 100 m. 
st. klas. — 1:219, Kobiety — 50 m. 
dow. 1) Reszke (El) — 0:48.2; 100 | 
m. dow. 1) Zajączkowska (AZS) — 
1:48.4; 100 m. klas. 1): Kacprzak 
(SKS) — 1:57,t; 100 m. grzb. 1) Za- 
jączkowska — 1:54,3; 200 m. klas. 
1) Zawodna (SKS — 4:05.2; 3x100 


m st. zm. 1) AZS — 5:51. 


Praga — Wafszawa 1:1 w tenise 
Na Korcie Centralnym , WKS 


„Legia* rozpoczął się w niedzielę 
mecz tenisowy Praga — Warszawa. 
W pierwszym dniu spotkania rože- 
grano dwa single i grę podwójną, 
która jednak została przerwana na 
skutek padającego . deszczu. 
Spotkania w grze pojedyńczej 
nie były zbyt ciekawe ze względu 
na nierówny układ sił. Olejniszyn 
miał za przeciwnika silniejszego od 
siebie Czecha Dostala, któremu u- 
legł 2:6, 6:1, 6:2, 6:2, a Skonecki 
wygrał z Beckiem 6:1, 4:6, 6:4, 6:2. 
Mistrz Polski Skonecki wypadł 
na tle mistrza juniorów Czechosło- 
wacji dość słabo. Po wygraniu 
pierwszego seta, „zlekceważył on 
przeciwnika. Czech prowadził w 
drugim secie 4:0 wygrał go 6:4. 


| 


W trzecim secie Becka prowadził 
już 3:0, ale Skonecki Skupia się, 
gra uważnie i doprowadza do sta- 
nu 3:3 i wygrywa seta 6:4. W czwar 
tym secie Czech słabnie i przegry- 
wa zdecydowanie 2:6. ‘ 


W grze podwójnej Becka i Do- 
stal z Pragi spotkali- się ze Sko- 
neckim i Bełdowskim. Pierwszego 
seta wygrali zdęcydowanie Czesi | 
6:3. drugim secie mecz przer- 
wano z powodu deszczu przy sta- 
nie 3:2 dla pary warszawskiej. 


Zakończenie meczu nastąpi w 
iqoniedziałek dnia 31 bm, przy 
czym odbędą. się następujące gry: 
dokończenie gry podwójnej oraz 
dwa single Skonecki —- Dostal 1 
Becka — Olejniszyn. 


RENEE Z PRO 


W kilku wierszach 


Wrzesiński zdobył puchar ŁKS-u 
W ramach tygodnia jubileuszowe- 
go pia Spy: się doroczny wy- 
ścia kolarski 0: ag  ptżochóde 
niy tego tabu SORE Łódź — 
Piotrków © Tomaszów "= Łódź 
(148. km), -Wyścig- na' finiszu wy- 
grał Wrzesiński ZZK (W-wa) w 
czasie 3:49:06, 2) Rzeźnicki (SKP — 
W-wa), 3) Czyż (ŁKS), 4) Wyględa 
(Ruch — Chorz.), 5) Grzelak (Par- 
tyzant — Ł.), 6) Leśkiewicz 
dzież — Ł.), 7) Nowoczek (Ruch 
Chorz.), 8) Motyka (Krak.) 
| ŁKS —. Budowlani 5:2 w spotka 
niu zapaśniczym  rożegranym w 

dzi w ramach jubileuszu ŁKS-u. 


(O: 


Wyniki szczypiorniaka: 
Chrobry (Groszowice) -—  Tecza 
(Kat.) 11:6 y REY 


(5:2) w Katowicach 
AKS — Cracovia 14:5 (6:4) w Cho. 
rzowie, ŁKS — Leopolia 5:5 (3:2) 


w Łodzi, AZS (Kr.) 
(Kat.) 7:7 (4:3 w Krakowie. 


_ Szczecin == Sopoty. 6:3 w między 
miąstowym meczu tenisowym ro- 
zęgranym w Sopotach. % 


Bokserskie mistrzostwa Warsza- 
wy młodzików. Wyniki walk fina- 
łowych począwszy od muszej: To- 
balczyk (SKS) wygrał nieznacznie 
z Wojtasem (Polonia), Cyranowicz 
(Zyrardowianka) wypunktował 
Szczurkowskiego Borkowski 
(Pol.) pokonał na punkty Błachę 
(Skra), Koprzywa (Sierakowianka) 
zwyciężył Dębińskiego (Poł.), Wal- 
kiewicz (SKS) wygrał na punkty 
z Kazanowskim (Bud.), Krassowski 
(Pol.) po ładnej walce nieznacznie 
pokonał na pkty z Szymczakiem 
(Bzura). W ogólnej punktacji dru- 
żynowej pierwsza była Polonia. 


Pogoń 


(P), 


. JELENIOGÓR 
Zakłady Papiernicze 


ogłaszają 


SKIE 


OOO AA. zn R 


Wyścigi konne 
WYNIKI 1-GO DNIA GONITW, 
Gon. 1. Nagr. 50.000. Dyste 
1.800 m. 1) DROGOSŁAW, 2) IZNA 

TOT, ZW -340NZ0 SWR. 220.260 
PORZ. 810 zł. ga 
Gon. 2. Nagr. „VAN DYCBĄJ 
80.000 zł Dystans 2.800 m: „s 
GRAND, 2) OMAR TOT. ZW. “3 
zł FR. 200, 220 zł. PORZ. 630 


OTY 
Gon. 3. Nagr. 60.000 zł. PE 
l) PHAR LU% 


280. 400 zł. PORZ. 3210 zł. 


Gon. 4. Nagr. 70.000 zł., 
2.200 m, 1) CAROLEA. 2) 
TOT. ZW. 280 zł. FR. 260, 
FORZ. 1290 zł. # 

Gon. 5, Nagr. „ALBIGOWB 
100.000 zł. Dyst. 2600, 1) ONN 
2) SALUT, 3) ARARAT, 4) IZ5* 
5) SANTA CRUZ, 6) ŚMIAŁY. 

Gon. 6. Nagr. 65.000 zł. Dys 
2.200 m, 1) ZEGARYNKA, 2) "rg, 
LANTERTA. TOT. ZW. 1120 
680,660 PORZ. 11.850 zł. 


Gon. 7. Nagr. 65.000 zł. Dystar 
1.800 m. 1) LOTNA r. 2) DU E 
TOT. ZW. 640 zł FR. 440, 360 
PORZ. 4080 zł. 


Gon. 8 Nagr. 60.000 zł. iers 
2.400 m. 1) ORCHIDEA, 2) DRAG 
MIR TOT ZW. 520 zł. FR. 460, 
PORZ. 13050. ro 

Gon. 9. Nagr. 60.000 zł. DYST 
2.400 m. 1) ŁAŃCUT, 2) FILM. SRZ 
ZW. 940 zł. FR. 240, 220 zł. PU 
2310. st 

ZA TRIPLE PŁACONO: 73.7, 
nitwy 2, 3, 4 — 1620 zł, 3, 4 %2 
29460 zł; 4. 5, 6 — 31260 zł; 5. 6, | ku 
7530 zł; 6, 7, 8 — 23100 zł; 7, $* 
113.000 zł. 


420 Zł 


- ja 
W gonitwie płotowej Z padzie 
CHALDEA spadł na przeszk jós! 


2 RANIEWICZ. Żokej nie ođn! 


obrażeń. a 

Nagrodę 100.000 zł... „albii 
wej“ wygrał nieszczęśliwie “zih” 
biegający ONYX pod ż. Jago 
skim. 


(TROJGŁOS PARYŻANEŃ 


o nowej modzie” 


+ ml 
Nowa moda wydaje 0 
się kosztowna i nie 
wiednia dla kobiet! 
współczesnej. r 
JACQUELI E: Przeciwnie Trze, 
ja tulko dopasować 
typu swej urody. 
Ależ ona postarza kopa 
tę. jest niehigien! 
i nieestetyczna. 


Nr. 16 i 
„Moda i Życie Praktyczne 
ii M MONK" | 


NIGOL: 


DENISE: 


eń PA 
// skuteczny śrocłek przy | 
wszelkiego rodzaju osłabić” 
niach fizycznych i umysłów 


„par 
Prod. Państw. Fabr. chem Fog 
Żądać w Aptekach | 


mac. — 


KAFLE <— 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


KOLOROWE - jasne | 


na remont 6 budynków mieszkalnych pracowniczych Fabryki Tektury 
w Pieńsku, pow. Zgorzelec. 3 

Oferty składane być musza w formie wypełnionych ślepych koszto- 
rysów na blankietach. które otrzymać można w Jeleniogórskich Zakła- 
dach Papierniczych, Jelenia Góra, ul. Kilińskiego 29/30 
tel. 21 — 18 wew. 3, gdzie udzielane będą również wszelkie informacje. | 
Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone do Banku Gospodarstwa 
Krajowego Oddział w Jeleniej Górze, konto nr 296, wadium w wyso- 
kości 2% sumy oferowanej. 

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach składać należy do 
dnia 12 czerwca rb. godz. 12 w, wywieszonej skrzynce ofert lub w po- 
koju nr 219. W tymże dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecnoś- 
ci oferentów. 

J. Z. P. zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru 
również powierzenia całości lub części robót. 


PRZETARG 


oferenta. jak 
Kr. 2212-0 


pokój nr 219, | 


Fabryka „Maggi“, spółka z ogr. odp. pod zarządem Państwowym 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 85 sprzeda w drodze przetargu publicznego: 
166 kg kminku, 

l 149 kg czosnku w proszku, 

85 kg tymianu, 

42 kg majeranku sztucznego, 

950 kg karmelu (kolor cukrowy). 
Wymienione artykuły można obejrzeć w firmie „Maggi“ w godzi- 
nach od 9—l2-tej. Oferty w bezfirmowych zalakowanych . kopertach 
należy składać do dnia 5 czerwca 1948 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
7 czerwca 1948 T. o godz. 11-tej. 

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej kwoty oraz unieważnienie prze- 
targu bez podania powodów z tym,że oferent nie może sobie rościć pre- 
tensji do jakiegokolwiek odszkodowani Kr. 2210-1 


s 


ZIEGOWE i KUCHENNE 


poleca hurtownia z szyb wy 
terminem dost8 


„Kera 


iaai 
Fabryka Kafli w Gorlicać | 


odzieży 


Książka dla mł 
MARII KANN 


»PILGT GOTÓW: 
Cena zl. 190 7 


PRENUMERATA go sk 
Miesięcznie pocztą na pro!” gi 
135 — z odbiorem na miejsc" ag 2% 
z odniesieniem do domu Zł "pre 


mówienia przyjmują Dział, jego ń 
meraty „Czytelnik“, Daszyński PRÓ 
I oddziały. Wnłncać na koTgjk Ure 
1-4692 „Rzeczpospolita | Dzie de róre 
spofłarczy* zaznaczając Na WY go 
hlanktetn dokładny adres gh Ur 
rozpoczyna się z dniem 18° rata p 
każdego: miesiąca, Preno mteri ja sae 
graniczna wynosi zł. 130 - obw 


180 — koszta przesyłki (WS: 


L 
znjącej taryfy pocztowe? a” 


B-52706 


